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W yłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę
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UfIEDEK I, Wl !lze:l 16.

Miłość i korona.
K raków , 15 listopada.

Proces Manoilescu w Bukareszcie do­
b iega  końca. Z  nim razem kończy się 
także na jśw ieższ j7 epizod walki o w ła ­
dzę, prow adzony  m iędzy  stronnictwami 
m m uńsk iem i. P re zyd en t  m in istrów  
BraUanu  u trzym ał się na stanowisku w  
n iem ałym  stopniu dlatego, że opozyc ja  
p rze c iw  niemu obarczyła się sprawą by- 
łego następcy Ironu K aro la ,  w y g ryw a -  
ąc ją  juko g łów ną  p rzec iw  temu moc­

nemu liberałowi. Bra ianu, w iedz iony  
t ra fn ym  instynktem taktyka p o l i ty cz ­
nego, ocenił w  mig, że na tej płat form ie 
walną b itw ę  może w yg ra ć  ła tw ie j  niż 
na jak ie jko lw iek  innej, d la tego też sko­
rzysta ł ze sposobności w sypan ia  się 
Manoilescu z listami K aro la ,  aby do 
ro z g r y w k i  na gruncie te j właśnie spra­
w y  doprowadzić.

O pozycja  p rzy jm u jąc  tę walkę, sama 
pozbaw ila s ę atutów  ideow ych  * ogra ­
n iczy ła  się w y łączn ie  do kw est j i  dyna- 
styczno-personalnej, której stan fak ­
tyczn y  jest taki, że op iera jący  się na 
nim p o l i tyk  może stracić ty lko  a nie zy ­
skać.

Bratianu  wniósł do parlamentu usta­
j ę ,  o och-onie konstytucji, w szczegół 
ności fo rm y  rządu, m on an li j i  i porząd­
ku dz iedziczem a tronu. Ustawa ta jes t  
poniyślaną tak, że da je  rządow i dosta­
teczne środki obrony przemw w szyst­
kim, k tó rzyby  w  przyszłości pragnęli 
pos ług iw ać ste sprawą usuniętego na­
stępcy  tronu do swoich celów. Nad  usta­
w ą  obraduje w łaśnie w  przyśpieszonem 
tem p ie  parlam ent rumuński.

D la  w y jaśn ien ia  fak tycznego  stanu 
rzeczy rzad Bratianu  kazał w yd ru ko ­
w a ć  specjalną broszurę, którą w  tych 
dniach o trzym a li w szyscy  członkowie 
parlam entu razem z pro jek tem  rzeczo­
nej ustawy. Broszura ta wypełn iona 
samem! fascimilarm 1 stów i różnych 
ak tów  państwow ych  poda je  szczegóło­
w o  opis zdarz*ń  i w ypadk ów , które ło- 
p r o w a d z ih  os>atecznm do zn rany  usta­
w y  o dziedziczeniu tronu tudzież do ba­
n ic ji  księcia K a ro la .

N a  p o d s ta w ę  tej broszury sprawa

w skróceniu przedstaw ia  się następu ją­
co:

W le d e  r. 1918 ki ążę K a r o l  uciekł 
do okupowanej wówczas przez wojska 
austrjaekie Odesy, gd z ie  w z ią ł  ślub z 
panną Z iz i  Lainbrino, zaw iadam iając 
równocześnie króla i rząd, że z izeka  się 
tronu. M im o kilkakrotnych w ezw ań  o j ­
ca K a ro la  i rządu książę m e chciał ani 
wracać do o jczyzny ani rozstać się ze 
sw o ją  ukochaną. W obec tego  sze f ó w ­
czesnego gabinetu M arg li i lom an  już 
wówczas zażądał p rzy jęc ia  do w iadom o­
ść. i uznania tej p ie rw sze j abdykacji 
K aro la  jako  następcy tronu, czemu je  
dnak sprzec iw ił się właśnie Bratianu, 
doradzając jeszcze c ierp liwość i w ycze ­
k iwan ie  i uspraw ied liw ia jąc  krok księ­
cia je go  młodością i n iedoświadczoniem. 
W ysłan i do księcia delegaci króla na­
mawia li go  tymczasem i przekonvwali, ' 
że w interesie swoim w łasnym  i dyna- 
stji pow in ien  zgodzić  się na rozwód z 
panią Lam brino  i wróc ić  do domu.Osta­
tecznie książę u legł tym  namowom i 
persw azjom  i dnia 11 listopada 1918 r. 
zgodził się na rozwiązanie jego małżeń­
stwa z p. Lam brino, co też bukareszteń­
ski trybunał kasacy jny  w yrok iem  z dnia 
8 stycznia 1919 roku ostatecznie orzekł/

M im o  to wsz3rstko K a ro l  nie zerwał 
stosunków z Lam brino , lecz jeszcze 1-go 
sierpnia 1919 roku pisał do niej, że „nu 
mo unieważnienia  naszego małżeństwa 
n. ^przestaje się uważać za tv\ ego meża“ . 
Równocześn ie z tym listem K a ro l  roze­
słał do rządu i p rzyw ód ców  stronnictw 
pisma 7 zawiadomieniem o ponownem  
zrzeczeniu się tronu. A le  sto jący w ó w ­
czas na czele rządu Bratianu także i 
tym  razem nie wzią ł tego zrzeczenia się 
za dobrą monetę lecz spow odow ał w y ­
jazd księcia w  podróż dokoła świata, 
spodziewając się, że zmiana wrażeń po­
zwoli mu ochłonąć po przejściach miłos­
nych z pan,a Lam br ino  i bardzie j rean 
stycznie oceniać wartość tronu rumuń­
skiego, k tó rym  najw idoczn ie j pomiatał.

K s ią że  w yposażony  w  odpow iednio 
bogate środki odbył podróż do E g ip tu , 
Tndyj i Japon ji ,  a gd jr wrócił, stan je go  
serca przedstaw ial się tak pomyślme,

że w  dni u 10 marca 1921 poślubił księż­
niczkę grecką Helenę jako prawowitą  
małżonkę. P rze z  p ie rw szy  rok małżeń­
stwo ż\do szczęśkwie. W  przepisanym 
czasie przyszedł na św iat syn, dz is ie jszy 
małoletni król Michał. Jednem słowem 
zdawało się, że rom antyczny okres księ­
cia skończył się i że odtąd będzie on o- 
czek iwał na tron i koronę w  spoko iu z 
cierpliwością, jak ie  następcom tronu l i ­
cują.

Tym czasem  na horyzoncie bukaresz­
teńskim z jaw iła  się piękna żydówka, 
panna W o l f f ,  która czyn iąc zadość sw o­
im gorącym  uczuciom pa tr jo tyzm u  ru­
muńskiego przetłómaoz37ła swoje  staro­
żytne nazw isko na... „Luposeu41 K s ią żę  
K a ro l  zapłonął gorącą miłością do tej 
panny Lujiescu, która stała się odtąd 
przyczynią w iciu  kłopotów7 dla rządu a 
z g r 37zot dla młodej małżonki i matki tu 
dzież dla sędziwego króla.

A b y  K a ro la  oderwać od boku panny 
Lupescu, wysłano go  do Londynu  j; ko 
przedstaw ic ie la  króla na pogrzeb  krć 
lowe j A leksandry . Równocześn ie  w7zięto 
od n iego slow o honoru, że na święta 
Bożego Narodzen ia  n iezawodnie  wróci 
do domu . że zagranicą n igdz ie  nie sko­
rzysta  ze sposobności w idzen ia  się z u- 
kochaną Lupescu, którą tymczasem już 
przedtem w  „adm in is tracy jnym  porząd­
ku" usunięto z Bukaresztu i w ogóle  z 
Rurrunji. Tym czasem  K a ro l ,  w raca jąc 
z Londynu, wbrew danemu słowu hono­
ru nie opa ił  się pokusie w idzen ia  się z 
panią Lupescu wr W enec ji .  Spotkanie to 
zaś w yw ar ło  na nim w rażen ie  tak silne, 
że nie tyrlko nie w róc ił  do domu, lecz w 
dniu 12 grudnia  1925 roku pismem zno­
wu na imię króla i rządu zawiadom"! —  
tym  razem po raz trzeci z rzędu —  że 
zrzeka się tronu i zostaje p r zy  boku 
panny, a raczej zapewne już  pani Lu- 
poscu. N a  list starego króla, k tóry  za­
klinał go na wszystkie świętości, aby dał 
spokój awanturom miłosnym i wrócił 
do o jczyzny , do żony i syna, K a ro l  po 
nownem p.sinem z dnia 25 grudnia 1925 
toku odpow iedz ia ł ,1 że pozosta je  p rzy  
swmjej decy/ji w yrzeczen ia  się tronu, 
że dec37zję te pow zią ł  z wdasmei wolnej 
woli i po do jrza łym  namyśle, że w resz­
cie obowiązuje się uroczyście przez dzie­
sięć lat nie wracać do kraju.

W obec  tego zwołana przez króla rada
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Koronna uchwaliła w dniu 21 grudn ia  
1925 r. przyjąć do wiadomości zrzecze­
nie się praw do tronu K aro la  i ustano­
w ić  nowy porządek dziedziczenia tronu,
p r z e n o s z ą c  dziedzictwo na w n u ka  k ró la  
m a łego  M ichała . Dnia 4 styczn ia 926 r. 
dotycząca ustawa została przedłożona 
do uchwalenia zgrom adzeniu narod ow e­
mu. W  kilka tygodn i potem Ustem z 
dnia 2 lutego 1926 książę K a ro l  zaw ia ­
damia członka regencji m etropolitę  bu­
kareszteńskiego, że a p ro b u je  u ch w a lon ą  
ustaw7ę o dziedziczeniu tronu i pozosta je  
p rzy  swojern zrzeczeniu się.

A b y  jednak w  przyszłości uniknąć 
wszelkich nieporozumień, król F e r d y ­
nand ju ż  na łożu śmierci idąc za radą 
generała Averescu , ówczesnego pcemje- 
ra, w ysy ła  do K a ro la  swego ad iutanta 
z l istem z d a ty  4 lipca lir., w  który m do­
maga się od syna, aby ten raz jaszcza 
z łoży ł pisemne przyrzeczen ie, że^yi raz ie  
śmierci ojca nie zapragn ie w ióc ić  do 
kra ju  i że uznaje za króla swego  syna 
Miehała. K s ią żę  K a ro l  o d m ó w ił jed n a K  
n a g le  w y d a n ia  ta k ie g a  p ism a, jakko l­
w iek  miało ono być ty lko  potw ie rdze­
niem stanu praw nego  ju ż  w ytw orzon e­
go i przez n iego uznanego. W obec  te j 
odm ow y dopiero ogłoszony został l ist 
króla Ferd3Tnanda do prafisum z d a ty  22 
lipca br. z poleceniem, aby książę K a r o l  
uznał w ładzę Michała i nie wracał do 
kraju  inaczej, jak  za w iedzą  i pozwo le­
niem każdoczesnego p raw ow ite go  rzą­
du.

N a  tern też p iśm ie g łów n ie  oparł B r a ­
tianu całe swoje  postępowanie, k iedy z 
przy łapanych  pi zy Manoilescu listów' 
K a ro la  okazało się, że zamierza on w ró­
cić do kraju i objąć władzę królewską, 
k tórej sie ty le  ra zy  i uparcie wyrzekał.

O poziom ie życ-ia po litycznego  w  R u ­
munii św iadczy  fakt, że opozycja  prze­
c iw  Bratianu nie mogła znaleźć żadnej 
innej godn ie jsze j swych celów p la t fo r ­
m y  politymzncj, jak  „obronę "  p raw  tego  
księcia K a ro la ,  którego  cała h istor ja  
przypom ina jak ieś  wczesne średn iow ie­
cze i do wzmocnienia idei monarchicz- 
nej w  dwudziestym  w :eku nie p rzyczy ­
nia się wcale. T o  też czvta jąc  ogłoszone
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(Ciąg dalszy).
Wszystko to —  jak mówimy —  szeroko i 

Z zapałem opisywano —  nas jednak więcej 
zajmuje działalność na innem polu ks Heleny. 
Pominiemy również jej triumfy towarzyskie i 
zabawy wielkiego świata, w których udział 
brała. Korzon nazywa ją „pięknością uwiel­
bianą przez Stacnelberga“ - Engestróm, poseł 
szwedzki w swych pamiętnikach pisze, że od 

'■'SCłckelberga przeszła do Wirthworta, posła
bielskiego ÓWjbaron Otto Magnus de Sta- 

ckelberg, po prz. radzeniu pierwszego roz­
bioru jeszcze przez lat 15 ambasadorował w 
Warszawie, a w końcu został tak w niej znie­
nawidzony i tyle< w zachowaniu się i przeku­
pywaniu okazał nietaktu, że gó aż lmneriLto 
rowa w kwietmS 1790 odwołać musiała*). 
Na odjezdnem napisał czuły list do ks. Mi 
chała, w którym go nawet nazywał „jedynym 
prawdziwym rwym przyjacielem" „Na tym 
smutnym globie (pisał) nikogo tak me kocha, 
jak jego i nikogo tak nie szanuje". Synom 
księcia wręczał kosztowne upominki. „W spo­
minano o nim często w Nieborowie" pisze bio­
graf Potem wciąż utrzymywał stałą kores­
pondencję z księciem i księżną .. W  marcu 
r . 1792 długo i szeroko opisywał jej zamach 
morderczy, popełnionv na Gustawie III królu 
. i  -edzkim. Jeż li król umrze (tak list swój 
* Ł  y

. Szczegóły w „ —.„mie czteroletnim" Kalinki 
Ł  77. lłj.... ..... .l i

kończył) „pojadę księżno, poszukać ciebie i 
męża twego, chociażby na brzegach Gangesu, 
hy się z wami boleścią moją podzielić". Za­
nim list ten doszedł do Warszawy, Gustaw7 
III umarł z odniesionej rany, o czem znowu 
Stackelberg księżnę zawiadomił. Ale me „po­
szukiwał" je’ bo się nad Ganges nie wybie­
rak, a przyiazd w owych czasach do W ar­
szawy dla Stackelberga był zbyt ryzykowny

Ale wracajmy do księcia. ,_,,Dość ciężkie 
dźwigał na barkach swych sprawy (pisze bio­
graf wojewodziny), kiedy dla ulżenia onym je-1 
c.hać musiał z żona aż do Petersburga". Jakie! 
to były sorawy nie powiada, ale zaznacza, że 
i w Petersburgu jak i Warsczawie „nie oparto 
się długo czarującym wpływom kasztelano­
wej zwłaszcza, kiedy wróciła na siebie uwa­
gę samej carowej", a Katarzyna (pudnosi bio­
graf) „znała się na ludziach". W ięc powra­
cając z Rosji, zastawiała ks. Helena w Peters­
burgu „wielu za sobą wielbicieli i wielu ży­
czliwych"

Przed sejmem czteroletnim, księciu Micha­
łowi „nie wiadomo w jakim ,c.elu (słowa, bio­
grafa) spieszno było jechać do Londynu", po­
czerń przez dłuższy czas przebywał w Pary 
żu Cel tego długiego przebywania za krajem, 
zdaje się być wyraźny Książę czul się „nie­
swojo" wobec nowych prądów i zanikania 
wszechpotęgi rosyjskiej w Warszawie. „Patrjo- 
ci“  brali górę, głośno mówiono o zrzuceniu 
gwarancji moskiewskiej, o reformie rządu. 
„Duchom moskiewskim" paliła się ziemia pod 
nogami. Lepiej było zdała od kraju przecze­
kać, co się stanie Ale było jakoś spokojnie, 
nikogo nie pociągano za przeszłość do odpo­
wiedzialności. Mi ęc książę «  czerwcu 1789

powrócił do Warszawy. Me przykre odrazu 
odniósł wrażenie. Oto jednocześnie z jego po­
wrotem „spadła straszna burza na głowę 
zbrodniarza Ponińskiego" (słowa IJ. Schmitta) 
Uwięziono go i postawiono przed sąo sejmo­
wy... Chciał on później wciągnąć w swój pro­
ces wszystkich uczestników robót swoich „ale 
odrzucono jego wniesienie, aby nie wywołać 
zamieszania niebezpiecznego w kraju". Ksią­
żę Michał mógł swobodniej odetchnąć

Po śmierci ks Tanie Kochanku ks. Michał zo­
stał wojewodą wileńskim. Był zwyczaj, że z 
kasztelańsf.wa wileńskiego postępowało się na 
województwo. Tego zwyczaju nie zawsze się 
zresztą trzymano, a w tym wypadku, w tym 
czaies, o którym mówimy, nominacja ks. Mi­
chała na wojewodę dziwnie wyglądała...

Jak książę Michał i ks. Helena zachowy­
w ali się wobec Konstytucji 3 Maja nie wiemv, 
choć łatwo domyślać się można Biograf księż­
nej jest tu lakoniczny, „Księżna —  pisze — 
nie dowierzała polityce pruskiej (ówczesnemu 
traktatowi z Prusami), a najmniej jeszcze ufa ­
ła rodakom'

Ani obrączki rozdawane do 3 maja, ani ma­
nifestacje stolicy, ani pochwały konstytucji, 
ani uroczyście obchodzona jej rocznica — 
„nie rozczulały księżni Heleny" (świadectwo 
jej biografa). „Jasnowidząca wojewodzina (pi 
sze tenże) nie należała do żadnych oairjoiycz- 
nych manifestacyj". W liście do Chreptowicza 
pisała: „Chciałoby się płakać nad ślepotą tych 
warjatów". Zajmowała się wówczas wznosze­
niem w  Arkad]5 jeziora i zachwycała się „cu­
downym widokiem lecących fał. kiedy narty 
kaskady przerwały tamę".

W  tym czasie między członkami domu Ra-

I
dziwiłłowskiego wybuchło silne nieporozumie­
nie. Książę Panie Kochanku testamentem swo­
im zdawał opekę nad swym spadkobiercą, 

czteroletnim Demmikiem jego wujowi, księciu 
Maciejowi, który już za życia ks Karola był 
współopiokunem małoletniego. Do współuczest­
nictwa w tej opiece „zapraszał" w testamencie 
Józefa Radziwiłła, wujewodę trockiego, Mi­
chała Radziwiłła, kasztelana wileńskiego ł 
kanclerza Aleksandra Sapiehę. Wobec główne­
go mianowanego i dekretem orzyznanego jedy­
nego opiekuna „współuczestnictwo" oznaczało 
log'cznie, że zaproszeni współuczestnicy są 
tylko rodzaiem doradców głównego opiekuna. 
Tak tę rzecz rozumiał kanclerz Sapieha, ale 
inaczej na ną zpaatrywali się obaj Radziwił­
łowie Stąd też kiedy ks. Maciej objął opiekę, 
wystąp.li do niego z pretensjami o wsoółrządy, 
Oczywiście nie szło im o dobro małoletniego
sukcesora, pomierzone w najgodniejsze ręce,
lecz o dobro włosne. Pragnęli poprostu korzy­
stać 7. prawa przyznającego opiece dziesięcinę 
z dochorlów. Oczywiście taką dziesięcinę „m ą­
drzy" opiekunowie mogli zaw«ze podwoić, a 
nawę1 potroić. Książę Maciej, człowiek wielkiej 
prawości i charakteru, ceniony za swój pa- 
trojtyz.m, zi uąc dobrze ks. Michała, nie życzy!
sobie dzielić się opieką, a stąd rozpoczęła się
walka, którą znużony ks. Maciej, gotów był 
zrzec się opiek', pod warunkiem, że i ks Mi­
chel zrzeknie s.ę swego współuczestnictwa, a 
jedynym opiekunem zostanie wojewoda trocki. 
Nji ten warunek ks. Michał się nie zgodził i 
razem z woj°wodą trock:m nastawali na króla, 
abv nakłonił ks Macieja do ustąpienia, lub do 
podzielenia się opieką. Król wezwał ks. Ma­
cieja do Warszawy, ale ten mu odpowiedział,
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przez Bratianu akty, nie można się dzi­
wić, że z taką energ ią  przec :wstaw ia  się 
on p ow ro tow i K a ro la  z pai^ą  Lupescu 
do Runranji, zapow iadając, że nie coinie 
się w a.iriyn. ,azie przed żadnemi środ­
kam i do ogłoszenia republiki włącznie.

Zd a je  się jedmak, że energicznemu 
stern ikow i Rumun,ji będzie oszczędzone

użycie tych ostatecznych środków, bo u- 
pinja publiczna rumuńska teraz po raz 
p ierwszy o fak tycznym  stan e rzeczy 
autentycznie po in form owana, sama zro­
zumie chyba, t.e niema o co narażać spo­
koju  i  bezpieczeństwa p.ęknego kraju

(s-i).
go---------

„Ozień triumfu Marsz, îisudskiegn

Uwolnienie Manoilescu.
('Telegram iskrowy „N. Reformy“ )

Bukareszt, 15 listopada. Sad wojenny wydal 
wyrok uwalniający b. sekretarza stanu blanoi- 
lejcu od zr rzutu zagrażania bezpieczeństwu 
państwa.

W toku Drocesu generał Averescu, który 
występował w  obronie oskarżonego, złożył ze-

znan:e, że król Ferdynand pod-czas pobytu w 
Paryżu u r. i926 spotkał „ię potajemnie z ks. 
Karolem. Król Ferdynand powiedział wówczas 
do generała, że ks. Karol nie muże na zawsze 
pozostać na wygnaniu

■■■' 0 ■1 "

Berlin, 15 listopada tPAT) „VossiacLc Zei- 
tung" w depeszy z Warszawy przyznaje, że 
Przeoieg uroczystości dnin 11 Iistopaaa był 
dniem wielkiego triumtu osobistego i olb-zy- 
mim hołdem, składanym marszałkowi Piłsud 
skiemu.

Z okazji tej uroczystości ujawniła si-*, że 
obecny rzad polski stoi obecnie bardzo mocno 
pomimo opozycji partyj prawicowych i lewi-

cow ych. Chaidktbi ystyczną rzeczą jest ośwSłd- 
cza dziennik —  że bezwzglęuna większość na» 
rodn poisziego. aczkolwiek zajmuje narazie 
stanowisko bardzo krytyczne w stosurucu Jo 
objawów i form obecnego rządu, to jednak 
czuje się ściśle związana z nziełem hieterycz* 
nem bohatera narodu, szefa rządu. Marszałka 
Piłsudskiego. ... 1 „ ,

Walka o władzę w Rumun ii
Bukareszt, 15 listopada (PAT). Wedle wia-1 -weg-u stronmetwa chłopskiego, Maniu, list, w

domośc’ z kol rządowych, wobec szybkiego 
rozwoju wypadków należy stwierdzić, że sta­
nowczo rządu nie jest b/najmniej zachwiane 
i że Bra>r anu jest w możności przeprowadzenia 
odpow odnich zarządzeń, aoy opanować sytua­
cję, Odnośnie do twierdzenia Manoilescu, jako­
by tenże widział fotografję listu króla Ferdy­
nanda, wystosowanego do Bratianu, w którym 
to liście król domaga się, aoy zsiązę Karol 
WTÓcił do Rnmunji, półoficjalny „ViUorul“  o- 
głasza kategoryczne dementi, że takiego listu 
nie było. Manoilescu padł widocznie ofiarą 
fałszersiwa

Bukareszt, 15 listopada (PAT). Dziennik bu­
kareszteńskie zamieszczają pogłoskę, jakoby 
prol. Jorga wystosował do przywódcy narodo-

którym ofiaruje mu swoje usługi dla wspó'ne 
go przeprowadzenia akcj, mającbj na ce!n o- 
balenie rządu. Prof. Jorga zapewnił nodobno 
przytem, że porozumiał się już z gen. Avere»- 
cu. .Adeverul", notując tę samą pogłoskę, 
stwierdza, że porozumienie w  tej sprawie nie 
z ustał o jeszcze osiągnięte.

Aunnińska ustawa o ochronie 
pońsiwa.

(Telegram  iskrowy „N  Reform y").
Bukaieszt, 15 listopada. Izba uchwaliła 

przodloż-oną przez Bratianu nstawę o ochronie 
państwa 107 glosami przeciw 1. Opozycja 
przed głosowaniem opuściła salę.

Wybory sejm owe! gminne w Niemczech.
J i r a i f i  p r a w i c i  f  z i j s k i  l e w i c y .

berlin, 16 listopada (PAT). Wczorajsza nie­
dziela b^la dniem wyborów nietylko w Gdań­
sku, ale i w Niemczech. Wybory do parla­
mentu W. Miasta Bremy daty socjalistom 
80 80U głosów, podczas gdv wybory poprzed­
nie dały im tylko 66.000. W ten sposób przy 
obecnych wyborach socjaliści uzyskali 15.000 
głosów i da'sze cztery mandaty. Lista stron­
nictw prawicowych, a mianowicie niemiecko- 
narodowych, niemieckiej partji ludowej i Vólki- 
sche uzyssała tylno 56.000 głosów, t. o czte­
ry tys. głosów i o cztery mandaty mniej, niż 
przy wyborach poprzednich Komuniści zyskali 
jeden manaai, jednocześnie odbywały się w y­
bory do eejmu heskiego. Socjaliści ponieśli nie­
wielkie etraty, które wyszły na korzyść kumu-

nistom. Największą jednak porażkę poniosła 
partia niemiecko-narodowa, która straciła po­
łowę dotycnczas pesiadanycn mandatów i z t
miast 6 będzie miała tylko trzech posłów Je­
dynie centrum i komuniści odnieśli w Hesji 
pewne sukcesy. Równocześnie odbywały się 
wybory do rad miejskich w  trzech miastach 
w Meklenbuipji a między innemi w Roztoku. 
W wyborach tych socjaliści uzyskali znów po­
ważne sukcesy, utrzymując 50% głosów u ię- 
cej niż dotychczas i powiększając liczbę swo­
ich mandatów z 19 na 26. Blok grup prawi­
cowych, który posiadał dotychczas 20 manda­
tów zdobył przy nowych wyborach tylko 13 
mandatów.

Sprawa Doilidzka zr
Ma nią za ją ć  s:ę  n a d zw y c za jn a

(Telefonem  od nasz

Warszawę, 15 listopada Dzisiejszy „Gloz 
Prawdy" zamieszcza obszerny artykuł poświę­
cony starej aferze Dojłidzkiej. „Głos Prawdy" 
twierdzi, że sprawą zająć się ma nadzwyczaj-

iowu na horyzoncie.
k o m ‘ sja d o  zw a lc za n ia  n a d u ży ć .
ego korespondenta).

na komisja do zwalczaniu nadnżyć mimo, że
5 lat bezkarności zdawałoby się dawno zała­
twiło powyższą kwestję. Przy tej sposobności 
pismo atakuje posłów Kiernika i Witosa.

Drużyna leźdi
z d e f o y ł a  w  A m e r y c e

Nowy Jork, 15 listopada (PAT). Sobota 12 
Lm. bvla ostatnim dniem międzynarodowych 
turniejów hippicznych w Madison Sąuare Gar­
den, Odbyły się dwa biegi. W  konkursie my 
śliwskim rotmistrz Antoniewicz na wałachu 
Redgled zdobył drapie miejsce. W drugim kon-

cców polskich
2  p i e r w s z e  m i e j s c e .
kursie podpułkownik Rómmei na Fagasie i rot­
mistrz Antoniewicz na Redgledzie zajęli ró­
wnież drugie miejsce. W ogólnej klat y fikacji 
drużyna połsza zajęła oozapelaoyjnie merwize 
m.ejsce, zdobywając ogółem 20 nagród, w tam 
9 pierwszych nagród i 5 puharów.

ny redaktor Teska z Bydgoszczy i prowadził 
rozmowy z konserwatystami z prawicy naro- 
rowej w sprawie jakiejś wepolnej akcji na te­
renie Pomorza.

Gen. Sosokowski ot Bukareszcie.
(Telefonem  od naszego ki/respondenta).

P e sie dzer.ie  R e d y  m m :s !r ó w .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 listopada. W  piątek 18 brn. 
o gad-’7. 5 popołudniu odbędzie się posiedzenie
rady ministrów, której porządek dzienny zo­
stanie jeszcze ustalony.

Posiedzenie polsko-niemieckie? kom isji
d U  uregulowania stosunków granicznych-
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waitzawa. 15 listopada. Dziś o godz. 11 
przedpoł. rozpoczęło się w sali konferencyj­
nej ministerstwa spraw wewn posiedzenie 
członk- w komisji mieszanej polsko-niemiec­
kiej- przewidzianej w ait. 6 konwencji polsko- 
niemieckiej z dnie 27 stycznia 1027 r. o ure­
gulowaniu stosunków gran.cznych.

W konferencji biorą udział, delegat rzadn 
niemieckiego do rokowań granicznych min. 
Eckardt, delegat rządu polskiego Koczorowski 
oraz członkowie komisji mieszanej, wyznacze­
ni przez władze centralne, mianowicie ze stro­
ny niemieckiej 9, ze sirory polskiej 13.

Ponadto biorą udział w konferencji z ramie­
nia M S. W. dyr. dep. Ki. i. delegat M. S. Z. 
Wierski, delegat min skarbu Ruszkowski, dyr. 
dep. robót publ.' Prokopowicz. Posiedzenie za­
gaił minister spraw wewn. gen. Składkowsk,

iż ponieważ obaj współuczestnicy „dali się po­
znać, że jednym tchną duchem" a on „lęka się 
wspólnie twa z ks. wojewodą wileńskim" (zo­
stał n-irr,, jak wiemy, ks. Michał po śmierci ks. 
Karola), przeto „przywiązanie do małoletnie­
go i czułość o jego bezpieczeństwo" nie pozwa­
lają mu przystąpić do ugody. Wkrótce fpisał) 
sąd rozstrzygnie —  będę usunięty to dobrze, 
ale „obowiązek swój spełme". Zaręczał, że to 
nie jest z jego stro-ny „prywata, lub osobi­
stość".

Sprawa stanęła przed trybunałem w Gro­
dnie.

Księżna Helena, i obawiając się o jej los, 
pisała na kartec-zće do króla: „Burę re­
zolucję jechania sama na Trybunał, z nowemi 
dowodami protekcyj W. K. Mości" —  spodzie­
wając Się, że ich nie odmówi „najżyczliw ­
szym i najniższym sługum". Wojewodzina 
przed wyjazdem jeszcze wysłała małą kar­
teczkę do króla: „Z  największą ulnoście sio-' 
dyczo serca y wdzięczności puszczam się na 
los szczęścia przy błogosławieństwie Łaska­
wego Pana y Ojca moiego". Król jej odpisał, 
„raczki całował" i życzył szczęśliwej drogi -  
zapewniał, że los jej go interesuje i że wysiał 
list do marszałka tryounału, aby do zgody do­
prowadził*).

•) Korespondencja króla z Radziwiłłami, *unżs. 
Skrawki papi«ru, na jakich księżna pisała, aalyby 
pole do [wpisu psychologom badaczom, iwlaszcza 
tym, którzy w tajnikach erca wieszczów i arty­
stów są jak u siebie w domu Takich skrawków 
nie posvla się nawet równym sobie. Dowodzą one 
tądż eo bą-U wielkiej zażyłości.

(Ciąg dalszy nastąpJj,

Po d p ifa n  e u m o w y  emigracyjnej
z Niemcami.

(Telegram  własny „N . Reformy” ).

Berlin, 15 listopada. Wczoraj w  urzędzie
spraw zagranicznych, po rokowaniach, które 
trwały 3 lata, podmiana została polsko-nie­
miecka umowa w sprawie robotników sezono­
wych.

Umowa reguluje prawno-spoleczne stanowi­
sko robotników polskich, którzy rok rocznie w y­
jeżdżają na wiosnę do Niemiec na roboty rol­
ne, na zimę zaś wracają do Polski.

Ponadto uregulowano sprawę ty-cl, robotni 
ków polskich, którzy przebywają w  Niemczech 
już od szeregu lat.

Sta/a instytucja  d la  u ieon osta in len ia
kodeksów karnych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waiszawa, 15 listopada. W związku z od­
bytą ostatnio w Warszawie konferencją nad 
unifikacją prawa karneg) powstać ma wkrót­
ce stała instytucja stopniowego zbliżenia po­
szczególnych kodeksów karnych. Siedzibą no­
wej instytucji -będzie Warszawa.

w ybitny bankier l llnansisia am erykański 
przybyuia  do W a rsza w y.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 15 listopada. W  dniach najbliż- 

szych przyjeżdża do Warszawy p. WygaatL, 
wicedyrektor „National Bank", jednej z insty- 
tucyj finansowych amerykańskich Lransr ję­
tych pożyczkę zagraniczna dla Polski. P. W y- 
ga-nd przyjeżdża do nas wraz ze swymi urzęd­
nikami. Cel przyjazdu niewiadomy.

0  w spólna akcję k o n s e rw a tystó w  i Ch. D .
na P om orzu.

(Telefonem  oa naszego k o r e s p o n d e n t
Warszawa, 15 listopada. W  tych dniach ba­

wi! w Warszawie chrześcuanska-demokratycz-

Warszawa, 15 listopada. Gen. Socnkowski 
udał się w sprawach służbowych do Buka­
resztu. Pobyt jego w stolicy Rumunji potrwa 
kilka dnf.

L itw a  atekuje Ł o * w ę  i P o is k ę .
Berlin, 15 listopada (PAT). Jak donosi ko­

respondent „Berliner Tagblattu" z Kowna w 
związku z kongresem emigracji litewskiej w 
Rydze doszło do wybuchu kontiikln między 
rządem litewskim a łotewskim. Rząd litewski 
•upatrując w zezwoleniu na odbycie się kon­
gresu ryskiego naruszenia postanowień mię­
dzynarodowego prawa azylu, wniósł za po­
średnictwem swego posła w Rydze, B;ałkasa, 
protest na ręce rządu łotewskiego, w którym 
oświadcza, że rzad łotewski powinien był w ie­
dzieć o ,tem, że Polska zmierza do skoncen­
trowania emigracji litewskiej w Wilnie w ce­
lu wykorzystania jej dla swoich celów poli­
tycznych. W proteście swoim rząd litewski po­
wołuje się na konferencję, która miała sin od­
być 9 października br. w W ilnie i w  której 
uczestniczyć mieli poza przedstawicielami emi­
gracji litewskiej, marszałek Piłsudski, nosel 
Łnkasiewicz, oraz szereg przedstawicieli rzą- 
dn polskiego, Na konferencji tej miała zapaść 
uchwała, wypowiadająca S'ę za sk-ncentro- 
wamem emigracji litewskiej w Wilnie oraz 
za udzieleniem j-ń wszelkiego możliwego po­
parcia. Uchwały konferencji wileńskiej miały 
być zupełnie identyczne z uchwałami k ingre­
su emigracji litewskiej w Rydze. Rząd litew­
ski powołuje się w swoim proteście na rzeko­
me dokumenty, mające s tw ie r d z iż e  Polska 
zmierza do zagarnięcia całego wpływu aa emi­
grację litewską, którą pragnie wyzyskać dla 
swoich celów politycznych.

spiawy opozycji w partji komunistycznej
ZSSR Staii n podkreślił, że siły opozycji są w 
każdym razie nieznaczne'7). Mr edług ostat­
nich danych na terenie Związku Sowieckiego 
z górą 135-CiOO członków partji głosowało ze 
komitetem centralnym i lego postulatami zaś 
jedynie 1200 głosowało za opozycją. Należy się 
spodziewać, że ani jeden delegat opozycyjny 
nie znajdzie się wśród uczestników i5 kon­
gresu.

Sowieckie odznaczenia 
dla działaczy zagranicznych.

Moskwa, 15 listopada (PAT). Radiostacja 
moskiewska komunikuje: Na ostatniem posie­
dzeniu kongresu przyjaciół ZSSR komisarz 
wojen-ny i marynarki Worozzyłow odczytał po­
stanowienie rewolucyjnej rady wojennej nada­
jące odznakę orderu Czerwonego Sztandaru 
następującym działaczom ’ komunistycznym: 
Klarze Zelkńi, A Marty, Maks Huelsowl. Ja- 
kobowi Sadonlowi. Beli Kuhnowi, Stng-Kuo- 
xa< a oraz Stan. Łańcuckiemu.

Aresztowanie asa bolszewickiego
w  R u « f t z e .

Ryga, 15 listopada (PAT1 Policja politycz­
na aresztowała hplszewickiego komisarza rol­
nictwa z czasów rządów sowieckich na Łotwie 
w  r. 1920 Bohrsina Bohrsin był członkiem bo­
rnitem centralnego partji komunistyczne; związ 
ku sowieckiego i za fałszywemi papwami. 
wystawionemi w  Moskwie, przebywał w Ry­
dze, prowadząc tam działalność komun.stycz­
ną w porozumienia i  komunistami łotewskimi. 
Policja wykryła u Bohrsina obszerną korespon­
dencję i wielka urno pieniężna. Jednocześnie 
aresztowano 6 innych komunistów.

Dział Hiełdowg,

estry zatarg niemiecko-liteusk*.
Królewiec, 15 listopada (PńT). Pisma tutej­

sze donoszą o konflikcie, który wybuchł pomię­
dzy Niemcami a Litwą. Rokowań a tvczące 
się pomiędzy stronnictwami niemieckiomi Kła. 
pedy a gubernatorem litewskim w Kłajpedzie 
zostały zerwane. Stronnictwa niemieckie do­
magały się nominacji jednego ze swych człon­
ków na piezesa dyrektorjatu, czemu rząd li­
tewski kategorycznie odmówił. Pertraktacje w  
tej sprawie trwały przeszło 6 tygodni i nie 
doprowadziły ostatecznie do żadnego wyniku.

W ywiad ze Stalinem.,
Stalin p rze c iw  Lid ze  N arodów . —  

Lekcew ażenie o po zycji.
Moskwa 15 listopada (PAT) Radiostacja mo­

skiewska donosi: Ogłoszony został przebieg
rozmowy Stalina a 80 przedstawicielami dele- 
gacyj zagrć tucznych, przybyłych na kongrei 
przyjaciół ZSSR. Odpowiadając na liczne py­
tania, a w  szczególności na pyta-nie w kwestji 
stosunku ZSSR do Ligi Narodów, StaPn za­
znaczył. Związek sowiecki nie wchodzi w 
skład Ligi Narodów, po-niew-aż nie chce brać 
na siebie odpowiedzialności za politykę impe­
rialistyczną, jaką uprawia Liga Narodów, za 
„-mandaty", które instytucja ta przyznała w 
celu umożliwienia mandn-taijusieoni prześlado­
wania i uciskania lndności kolonialnej, ze 
przygotowania wojenne i zwiększanie się zbro­
jeń, oraz za nowe sojusze zbrojne, którp znaj­
dują opiekę i wytłumaczenie Ligi Narodów, a 
kitóre muszą doprowadzić, do nowych wojen 
imperialistycznych. Przechodząc do omó\,ien:a

Kraków, 15 listopada

AKCJE UTPZYM ć NE, d o l a p  n ie c o  
s ł a b ie j .

Dziś w  obrotach prywatnych do chw iii roz­
poczęcia oncjalnego zebrania na rynku efek­
tów tendencja utrzymana, przy nastroju --po- 
kojnym i słabych obrotach Większe zaintere- 
eowa.nie jedynie dla papierów ciężkich żejsze 
w matem zainteresowaniu, ruch słaby. Kursą 
kształtowały się nastęoująco: Zieleniewski
22.5— 22.75, Górka 90--91, Siersza Górr 950 
do 9.70, Cho-dorów 18L—185, Chybie ń 25—  
6.35, Bank Polski 156— 157, Jaworzno 2* 10—  
24.20, Cegielski 53— 52.50, Elektrownia &2.50—. 
3, Aizot 1.55— 1.60.

-Na rynku walut 5 dewiz tendencja naogól 
bez zmiany. Jedynie dolar gotówk uległ lek­
kiemu osłabieniu skutkiem słabego zaiuteieso- 
wania i braku w dalszym ciągu gdt. złotuwej 

W  Krakowie dolar gol. 8.87‘75— 8.88‘ 10, cze­
ki bank. 8.90— «  91 w Warszawie ?ot. 8 87‘50 
do 8 88. czeki 8.90— 8.90‘90, w  K»towicach 
gnt. 8.88— 8.88‘50. czeki 8.90— 8 90‘50, w e, 
Lwowie doi. 8.87‘75— S 88‘2ó, czeki 8.90—8.91. 
Bank Polski bez znr-uny.

Wiedeń, 15 listopada. Dziś z powodu święta
św. Leopolda, pat-rona Austrii, giełda wiedeń­
ska była zamknięta.

Zurych. 15 listopada (PAT). Paryż 20.37, 
Londyn 25.27’25 Nowy Jork 5.18.5, Belgjn 
72.30, Włochy 28 16 5, Hiszpa-nja 88.15, Ho­
landia 209.30, Berlin 123 72‘50. Wiedeń 7312 'A 
Sztokholm 139.55, Oslo 137.15, Kopenhaga 
138 97.5, Sofja 3.74.5, Praga 15.37, Warszawa 
58 15, Budapeszt 90.80. Dialogród 913, en- 
6.90, Ko-nstamyno-Dol 2.76.5, Bukareszt 3 .*« 
Helsinglors 13.07 Buenos Aires 221 3'8.
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Eisfu z kraju.
(Korespondencja „N  R e fo rm y ")

Tarnów, 12 listopada.

(Po manifeście Bojki. — Zgromadzenia. —  
Lut dra Janigi. — Uczczenie święta narodo­

wego. —  Propaganda lotnictwa).
Manifest Bojki nie przestał być ośrodkiem 

politycznym powiatu tarnowskiego i powiatów 
okokcznych Rozłam w stronnictwie P. S. L. 
„P iast" uwydatnia się coraz silniej, a liczne 
zgromadzenia, odbywające się po wsiach coraz 
bardziej podważają autorytet posia Witosa. —  
Wyrazem tego było zgromadzenie w Dąbrów­
ce lnfułackńej pod przewodnictwem Boryczki, 
które zsolidaryzowało się z manifestem sena­
tora Bojki, a gwałtownie wystąpiło przeciw 
dotychczasowej polityce Witosa. Nie potrzebu­
jemy dodawać, że powyższe zgromadzenie, po­
dobnie jak wszystkie inne, zakończyło się w y­
rażeniem czci i hołdu dla Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i dla Marszalka Piłsudskiego.

Znaimiennem jest również opuszczanie PSL 
,,Piast' przez dotychczas wiernych stronni­
ków.. Wypadkiem dnia jest list adw. dr Janigi 
z Tuchowa do posła Witosa, w którym zgłasza 
wystąpienie ze stronnictwa, motywując swój 
krok nieprzejednanem stanowiskiem p. Witosa 
wobec rządu marszałka Piłsudskiego. Ze 
względu, że p. dr Janiga był najwierniejszym 
adherentem p. Witosa i jego stronnictwa, w y­
stąpienie jego z partji jest niezwykle sympto­
matyczne.

Dnia 10 bm .o godz. 6 wieczorem odbył się 
capstrzyk orkiestry 16 pip. i rękodzielniczej z 
udziałem Związku Legionistów, Strzelca, Przy­
sposobienia Wojskowego, Związku Inwalidów 
nd. Przed budynkiem starostwa, bogato ilumi­
nowanym i ozdobionym portretem marszałka 
Piłsudskiego, orkiestra odegrała marsza „M y 
pierwsza brygada'", a tłumy publiczności 
wznosiły okrzyki na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta państwa i marszałka Piłsudskiego. 
Przed rozpoczęciem capstrzyku delegacje Zw. 
Legionistów, Strzelca i inwalidów złożyły na 
ręce dowódcy garnizonu tarnowskiego, pułk. 
Dragata wyrazy hołdu i czci dla swego Ko­
mendanta.

Uroczystość właściwa rozpoczęła się w  dniu 
wczorajszym nabożeństwem w kościele kate­
dralnym, które celebrował ks biskup Komar. 
W  nabożeństwie wzięli udział reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, oraz tłumy 
publiczności. Po nabożeństwie przed starostą 
Krupińskim i pułk. Dragatem odbyła się defi­
lada, w  której wzięły udział 16 pp., 5 p strzel­
ców konnych, organizacja Strzelca, Związek 
Legionistów, oddziały przysposobienia wojsko­
wego i oddział poiiicji państwowej.

Po defiladzie przedstawiciele władz, samo­
rządowych i państwowych, duchowieństwa itd. 
złożyli na ręce starosty Krupińskiego wyrazy 
hołdu i czci dla Rzeczypospolitej, Prezydenta 
państwa i marszałka Piłsudskiego. O godz. 
10.30 odbyło się w Bynagodze głównej uroczy­
ste nabożeństwo.

O godz. 11.30 w saji kinoteatru „Marzenie", 
przystrojonej portretem marszałka Piłsudskie­
go wśród kwiatów, odbyła się uroczysta aka- 
demja o doborowym programie, na który zło­
ży ły  sdę: przemówienie prezesa dr Kruczkie- 
wicza, doskonały odczyt prof. dr Rybczyńskie­
go , piękny śpipw p. KopPowej, przepyszny 
śpiew tenora p Siwiika, deklamacja własnego 
utworu pt. „Legiony" p. Skowrońskiego 1 bar­
dzo udatne produkcje orkiestry 16 pp. Dochód 
e akademji i z nalepek przeznaczono na fun­
dusz budowy Zakładu dla bezdomnych chłop­
ców im. Marszałka Piłsudskiego.

Staraniem Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
zjechał do nas zespół teatralny, który na sce­
nie „Sokoła T" wystawił głośną sztukę pt. 
„Mandaryn W u". Przedstawienie zostało po­
przedzone gorącym apelem do publiczności, 
wygłoszonym przez p, Leszezyoa, a zachęca­
jącym do popierania celów Ligi. Samo przed­
stawienie wypadło pod względem artystycz­
nym bardzo dobrze.
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O d e zw a  k o m ite tu  s o ro w a d ze n ia  z w ło k  
ge n e ra ła  B e m a .

Tarnów 15 listopada.
Komitet sprowadzenia do kraju zwłok gen. 

Józefa Bema wydał następującą odezwę:
Pod protektoratem p. Prezydenta Rzeczy­

pospolitej Polskiej, Ignacego Mościckiego, za­
w iązał się Komitet sprowadzenia do kraju 
zwłok gen. Józefa Bema,

Godność członków honorowych Komitetu 
przyjęli:

Prezes Rady ministrów i minister spraw 
wojskowych marszałek Polski Józef Piłsud­
ski.

Wiceprezes Rady ministrów Kazimierz Bar­
tę]

Minister spraw zagr. August Zaleski.
Minister pełnomocny poseł król. węgierski 

Aleksander Belitska.
MinisfeT pełnomocny poseł republiki turec­

kiej Yahia Kemal Bey.
Komitet, przystępując do wypełnienia swego 

2adania, rwraca się do współobywateli z ape­
lem o współpracę w tern dziele.

Mija 77 lat od chwili, gdy w  dalekiej ziemi 
syryjskiej przestało bić wielkie polskie serce: 
vamkr,'Tł oczy generał Józef Bem. Generał 

zTóry po upadku powstania listopadowego 
» w ę  oręża polskiego poniósł na ziemię wę­
gierską i stał się narodowym bohat-^em W ę­
gier. całe swe życie poświęcił oprawie N ‘opod-
ległoścj Narodu, pragnąc znaleść drogę zdo-
. . .  _   ■ .  _

DYWANY
PERSKIE!

DYWANY, m akaty, chodn ki 
poduszk i Itp. 

i i o f o w e  fl n a  x u m 6 « » l e n l e f
Wykonani© artystyczne! Wykonanie artystyczne! 
Skład wełny, osnowy I wzorów stylowych! Także 
wełna północna. — Nauka dywanów ,bez war­
sztatu*' — szybka 1 dokładna! — Dla przyjezdnych 
kurs przyspieszony! — Roboty rozpoczęto wysyła 

sit? z wzorami i należytem pouczeniem.

„SMYRNAPERS"
Konces. Szkoła 84" 

i Wytwórnia Dywanów

G O D Z IS Z E U IS K A
Krahdui ul. Pilarska L  5.

Centralne Towarzystwo Rolnicze broni się
przeciw cofnięciu subwencut przez rząd.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 listopada Centralne Towa­
rzystwo Rolnicze ogłasza w prasie warszaw­
skiej komunikat, w którym polemizuje z mi­
nistrem rolnictwa, a w szczególności z jego 
zarządzeniem, cotającem subwencje, udzielo­
ne przez rząd. Centralne Towarzystwo Rolni­
cze twierdzi że nie zajmowało się nigdy po­
lityką, służy wyłącznie celom podniesienia 
rolnictwa i zapowiada, że wobec cofnięcia 
subwencji, cały jzereg prac kulturalnych To­
warzystwa, jak kształcenie młodzieży wiej­
skiej w  szkołach rolniczych, liczne wydawni­
ctwa popularne, ogniska kultury rolniczej, 
prace fachowe w  zakresie hodowli roślin 
i zwierząt, melioracyj rolnych, organizacji

spółdzielni rolniczych zostanie w znacznym 
stopniu podcięty i przerwany. Komitet Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego postanowił 
wyrazić prezydium swej Rady głównej całko­
wite zanianie i wzywa je do pełnienia czyn­
ności.

Tutaj dla informacji zaznaczyć należy, że 
skoro ministerstwo rolnictwa oświadczyło 
Centralnemu Towarzystwu Rolniczemu, iż 
cotnęło subwencje z powodu prowadzenia 
przezeń polityki, członkowie Rady naczelnej 
i prezydjam postanowili złożyć mandaty, aże­
by umożliwić zmianę frontu samemu stron- 

i nictwu.

DANCING, DAR, MIRAŻ
T e l. 3 4 9 2 . G R O D ZKA 42. T e l. 3492.
i: ZAWIADOMIENIE.
Z dniem 1 października b. f. otwarcie *ezonn Jo- 

-lennego; występy pierwszorzędnych, lagr&otezaycn 
itrukcyj tanecznych.

W soboty, niedziele 1 święta flve o’elock prty wy-  
-tępie całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny za­
spo) Jazzhandowy. — Początek o godi. 9.8H wieczorem.

ZARZĄD.

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, i i  po orzyjeździe z Międzynarodo­
wego Kongresu Fryzjerów w Paryżu, zastosowujemy w dziedzinie farbowania włosów 
wiele fachowych wiadomości, niezawodni nr środkami.

Zepsutym przez nieodpowiednie farbowan’e wfosom przywracamy pierwotny wy­
gląd. Ponadto wykonywujemy specjalnie przyczernianle brwi i rzęs na dłuższy okres czasu.

1197 j E N A i s S A N c r  s a lo n  im z ls rs R i
HraRĆUJ, Ul. Sławkowska 9, tobnk Grana Hotelu).

frontach. Wśród wielkich zmagań wojennych 
nie doczekał się generał Bem promiennej wol­
ności Narodu. Odszedł w chwale swych zwy­
cięstw, na ołtarzu Ojczyzny złożywszy krwa­
wą ofiarę, a w testamencie rodakom pozosta­
wił twarde wskazania nieugiętej wa'ki z na­
jeźdźcą.

Teraz, gdy na ziemiach polskich zajaśniał 
świt i legendy czar w słońca przenrenil się 
blask, nadeszła chwila, by Bohaterowi z pod 
Igań i Ostrołęki, spoczywającemu w obcej zie­
mi .spłacić dług wdzięczności i w ziemi ro­
dzinnej ze czcią pochować Jego zwłoki

Sprowadźmy Bohatera prochy do ukochanej 
Jego ziemi rodzinnej. „• . .

Niech w Polsce .-pocznie jeden z wielkich 
Jej obrońców.

Komitet obywatelski, powstały w tvm celu, 
postanowił złożyć zwłoki generała Bema w 
rodzinnem Jego mieście Tarnawie, w osolmem 
Mauzoleum.

Aby tę myśl zrealizować, Komitet zwraca się 
do społeczeństwa polskiego o wzięcie udziału w 
akcie hołdu dla pamięci wielkiego Bohatera, 
przez czynne poparcie podjętej akcji.

Prezes Komitetu' dr Ju’jan Kryp’ewskł. bur­
mistrz m. Tarnowa; wiceprezes: płk. Włady- 
iław  Dragat, dow 16 pp.; sekretarz: Ludwik 
Naimrki. rotm. 5 p. s. k.; skarbnik: k». W ła ­
dysław Mysor, prałat Kapituły, dyrektor M. 
Kasy Oszcz. w  Tarnowie. 1

Komitet ścisły: ppłk. S. G. Józef Beck, szef 
gabinetu ministra spraw wojsk. (W arszawa); 
Włodzimierz Bem de Gosban, ziemianin (Gró­
jec); pułk. S. G. Antoni Trzaska-Durski. dow. 
1 d. a. k. im. gen. Józefa Bema (W arszawa); 
Jan Grzrwińrki. redaktor (Kraków): Józef Ja­
kubowski, prokurator (Tarnów): Rudolf Kru- 
riński. starosta (Tarnów): wnlk. Jan 0'szew ski, 
dow. 5 p. s k. (Tarnów): Włodzimierz Olszew­
ski., ziemianin (Tarnów); por. Stanisław Pod­
raża, adjutant kmdy garnizonu (Tarnów): pik. 
S. G. Emil Krnkowicz-Przedrzvmirski, szef de­
partamentu art. min. spr, wojsk. (W arszawa); 
dr Michał SkowTcńrki, adwokat (Tarnów); 
Wojciech S*aehcwfcz, major 5 d. a. k (Kra­
ków): płk. Tadeusz Schaefrel. szef TT oddziału 
szt. gen. (W arszawa)- Kazimierz Wojciechow­
ski. prof. gimn. (Tarnów); płk. Leon D ^n in - 
Wofrki. dow. artylerj; 2-góej dyw. katw. (W ar­
szawa).

Projekt rozporządzenia
0 chowaniu zmarłych.
Opracowany przez departament służby 

zdrowia ministerstwa spraw wewnętrznych
1 obecnie uzgadniany z iimemi ministerstwa­
mi projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o chowaniu zmarłych, przewiduje, 
że zakładanie, rozjzerzanie i zamykanie 
cmentarzy gminnych jest prawem i obowią­
zkiem gminy, względnie utworzonego w tym 
celu związku grom. O zakładaniu, roszerza- 
niu i zamykaniu cmentarzy przez związki 
gmin decydują powiatowe władze admini­
stracji ogólnej, po wysłuchaniu opinji wydzia­
łu powiatowego. Tesa.me uprawnienia przy­
sługują w ramach obowiązujących przepisów 
również uznanym przez państwo, związkom 
religijnym, innym wyznaniowym osobom pra­
wnym i instj Łucjom wojskowym.

Za korzystanie z omenLarzy i urządzeń 
cmentarnych mogą być pobierane opłaty 
przez te osoby prawne, do których należą 
cmentarze. Wysokość opłat podlega zatwier­
dzeniu. właściwej państwowej władzy nadzor­
czej. Powiatowej władzy administracji ogól­
nej przysługuje prawo zamykania cmentarzy 

 ■-----------

z zastrzeżeniem stosowania do cmentarzy 
rzymsko-katolickich postanowień art. 14 (zda­
nie pierwsze) konkordatu.

Użycie terenu cmentarnego na inny cel 
nie może nastąpić przed upływem 50 lat od 
daty zamknięcia cmentarza, przyczem nie 
mogą być uszkodzone pamiątki wartości hi­
storycznej i artystycznej, natomiast mogą one 
być przeniesione na inne odpowiednie miej­
sce Zamknięcie cmentarza lub użycie tere­
nu cmentarnego na inne cele ze względów 
użyteczności publicznej, nie jest ograniczone 
żadnym terminem i następuje na zasadzie 
przepisów o wywłaszczeniu na cele użytecz­
ności publicznej, jednak szczątki zwłok winny 
być przeniesione na inny cmentarz, na koszt 
przejmującego teren pocmentamy. Grób nie 
może być użyty do ponownego pochowania 
przed upływem lat 20, przyczem po uiszcze­
niu ponownej opłaty, zastrzeżenie to ma sku­
tek na dalszych lat 20 i może być odna­
wiane. Przewożenie zwłok w gTanicach pań­
stwa na odległość do 30 kim. me wymaga 
zezwolenia władz. W  wypadkach śmierci 
z chorób zakaźnych pozwolenie na przewóz 
zwłok nie może być udzielone przed upły­
wem jednego roku od chwili zgonu.

Spopielanie zwłok ludzkich może się odby­
wać jedynie po uzyskaniu zezwolenia powia­
towej władzy administracji ogólnej miejsca 
zgonu, pnzvtem wymagane jest między innp- 
mi udowodnienie, że osoba zmarła życzyła 
sobie być spopielona. Zakłady spopielania 
zwłok ludzkich (krematoria) mogą być, otwie­
rane tylko na mocy pozwolenia ministra 
spraw wewnętrznych. Popioły po spopieleniu 
zwłok mogą być złożone bądź na cmentarzu 
zwykłym, bądź w inych miejscach za zgodą 
ministra spraw wewnętrznych wyznaczo­
nych, jednak założenie takich miejsc nie zwal­
nia gminy od obowiązku założenia zwykłego 
cmentarza grzebalnego.

Ciaał osób zmarłych na okrętach na peł- 
nem morzu winny być chowane przez zato­
pienie w morzu, o iln okręt nie może przybyć 
do portu w przeciągu 24 godzin Wyjątki mo­
gą być czynione przeiz kapitana okrętu 
z uwzględnieniem wskazań sanitarnych.

O ile w promieniu 30 kim. od miejsca zgo­
nu niema .cmentarza gminnego lub odpowie­
dniego wyznaniowego, natenczas obowiązek 
przyjmowania zwłok ludzkich obciąża cmen­
tarze innych wvznań, bez względu na wyzna­
nie osoby zmarłej.

Pozatem proiekl przewiduje, że domy przed- 
pogrzehowe lub kostnice mają być założone 
na wszystkich cmentarzach w ciągu 5 lat od 
dnia ogłoszenia niniowzegn rozporządzenia

M R O f f l l K A ,
Kraków, 15 listopada.

Zakończenie kongresu przeciw ­
a lk o h o lo w e g o .

Warszawa, 15 listopada. W dniu wczoraj­
szym zakończone zostały dwudniowe obrady 
Kongresu przeciwalkoholowego.

Z powziętych uchwał podkreślić należy 
uchwały co do wysłania depeszy hołdowni­
czej Prezydentowi Rzeczypozj clitej, protekto­
rowi kongresu marszałkowi Piłsudskiemu, 
ks. kardynałowi Hlondowi i Rakowskiemu, 
oraz honorowemu prezesowi prezydjurn kon­
gresu, ,p. Dybowskiemu.

Uchwalono zwrócić się do rządu z przed­
stawieniem konieczności ścisłego wykonywa-

płacenia na akcję zwalczania alkoholizmu 
w kraju 1 proc. czystych dochodów państwo­
wego monopolu spirytusowego, zgodnie z usta­
wą tego monopolu.

Następny kongres przeciwalkoholowy po­
stanowiono zwołać na rok przyszły do Ltt> 
blina.

Zamach sam obójczy adw okata 
lw o w skie go .

Lwów, 15 listopada Wczoraj przed godziną 
8ramo na Wysokim Zamku znaleziono w  ka­
łuży krwi leżącego człowieka z przestrzeloną 
piersią. Na miejsce przybyło pogotowie ra­
tunkowe, które ciężko rannego przewiozło na 
oddział chirurgiczny szpitala powszechnego. 
Stwierdzono, że  rannym jest dr. Klinger, 
adwokat, który popełnił samobójstwo. W szpi­
talu przeprowadzono operację, która dała wy­
nik pomyślny, tak, iż denata uda się utrzy» 
mać przy życiu. Powodem zamachu samobój­
czego były podobno niesnaski domowe.

 o§o-----------
Z  KOMITETU O BYW ATELSKIEGO KU OZCI 

W YSPIAŃSKIEG O . W  poniedziatet U  b. m. od­
było się posiedzenie komitetu ścisłego obchodu 
ku ozc Wyspiańskiego w archiwhm aktów m iej­
skich w  Krakowie Przewodniczył prezes komite- 

j tu, prof. Uniw. Jan senator dr. Nowak W  dys­
kusji, w której zabierali glos: dyr. Chmiel, k s .  
Masny, prof. Wodizinowsku hr. Franciszek Po­
tocki, dyr. W alewski, dr. Flach, prof. Balicki, 
prof. Pochmairski, dr Dohrzycki. sekretarz komi­
tetu p. Strojek, reprezentant m łodzieży akademi­
ckiej, p. Klmiecki —  ustalono dokładnie pro­
gram całej uroczyst-.śc.. Z ioży się na nią akade- 
mja w  sali Starego Tat«ru w przeddzień rocznicy 
śmierci, t. i. 27 b m., w dniu zaś rocznicy uro­
czyste nabożeństwo w kościele OO. Franciszka­
nów, poranki po szkołach i uroozyste przedsta­
wienie „W yzw o len ia " w teatrze im. Słowackiego. 
W  posiedzeniu wziął udział kurator dr. Kopczyń­
ski, który z ramienia kuratorium przedstawi] 
szczegółowo, w jaki sposób szkolą uczci 20-tą 
rocznice śmie ci wielkiego poety.

ZATRUDNIENIE  BEZROBOTNYCH PRZE3 
GMINĘ M IASTA K RAKO W A. W czasie od l-g t 
października do 1 bm zatrudniała gmina m. Kra 
kowa 1150 bezrobotnych. Stan pracy w poszcze­
gólnych zakładach i przedsiębiorstwach miejskich 
przedstawiał się następująco budownictwo ra. 
oddz. B '  w oddziale drogowym 307, kanałowym 
300, Zakłady cetamiczne 161, spółka tramwajowa 
131, elektrownia 101, ogrody m. 96 Budownictwo 
m. oddz. A. 53 La* W olski 9 Cmentarz 8.

EGZAM IN DOJRZAŁOŚCI I ZAKONCZENH 
IV  KURSU INSTRUKTORSKIEGO. Dnia 15 b. tu 
o godz. 15-tej w duż:j salt l). Ż P. (ul. Lubicz] 
urządzony będz.e przc2 Ośrodek W . F. w Krako­
wie popis gimnastyczny. Na program złożą się: 
a) słowo wstępne —  wypow ie kierownik Ośrod­
ka W . F. w Krakowie, „Potrzeba W  F. i "e l 
ośrodków W  F.“ , bt przeprowadzenie wzorowej 
lekcji gim nastyczrej; ę) rozgrywka w piłkę siatko­
wą; d) przeprowadzenie lekcji boksu; e) rozdanie 
świadectw uczestnikom IV go kursu instruktor­
skiego. Celem zapoznania eię z pracami Ośrodka 
W , F., proszę o przybycie, względnie wysianie 
swego delegata na wspomniany popis gimna 
s4vrzm-. W stęp na penis wołny.

PROMOCJA KOBIETY NA  DOKTORA P R A W  
W  sobotę odbyła się w auli promocja p. Marji 
Rosnerównej, córki prriesora Uniw. Jag.,, na do­
ktora praw. Promotor ,prof. Zoll, zazna-ozył 

w swem przemówieniu wyjątkowy charakter uro­
czystości ze względ„, że Dr. Rosnerównr test 
pierwszą kobietą, k ‘ óra uzyskała stopień doktora 
praw na podstaw ę napisania rozprawy naukowej. 
Rozprawa miała za pmedm.ot temat z prawa cy 
wilnego, a rygotozum zostało przyjęte z odzna­
czeniem. Salę przepelni.a liczna publiczność.

W YBO R Y DO ZARZĄDU BRATNIEJ POMOCY 
uczniów U J. nie daty w sobotę pozytywnego re­
zultatu, pomimo, że obrady trwały prawie całą 
noc. Nad ranem wybrany został prezesem p. Du- 
szyk 297 glosami przeciw 251. Kurator prof. D y- 
boski odroczył zebranie do przrsrtpi «„hotv.

O STATNI TYD ZIEŃ  W Y S T A W Y  ŚLED ZlNSKIE- 
GO I W Y S T A W Y  BIEŻĄCEJ. Z powodu przygo­
towań do w ielkiej wystawy czeskiej, którą już nie. 
bawem ujrzym y w Pałacu Sztuki, obecnie trwa. 
jąra wystawa będzie zamknięta w przyszłym  ty. 
godniu. W ys iad a  ta cieszyła się ogromnem powo­
dzeniem; sprzedano z niej kilkadziesiąt obra­
zów.

ZW IĄ ZE K  INTELIGENCJI POLSKIEJ w Krako­
wie zawiadamia, iż za zgodą wyrażoną rozpo­
rządzeniem generalnej dyrekcji Loterji państwowej’ 
w W arszaw ie z dnia 18 października 1927 r. Nr. 
9525, ciągnienie loteria fantowe' na Doro wypo­
czynkow y dla inteligencji odbędzie się nieodwo­
łalnie w ostatnich dniach bitego 1923 r. Równo 
cześnie zawiadamia Związek, że w  najbliższym 
czasie odbędzie się wiec inteligencji w sprawit 
aktualnie .najżywotniejszej.

N O W Y  PRZEW O D NIK  PO KRAKO W IE . Polski 
związek Turystyczny oddaje obecnie do druku no­
wy przewodnik jx> Krakowie, który ukaże się 
z r>oczątkiem przyszłego roku w językach- pol­
skim, francuskim, angielskim i niemieckim. Tak, 
iak zasadniczo wszystkie noważńe.-oe zagranica, 

i ne przewodniki, będzie i to wydawnictwo Polskie- 
| go Związku Turystycznego ujęte w  luksusową 

szatę zewnętrzną z czterobarwnemi ilustracjami. 
Ponieważ duża część zagranicznych turystów nie 
przyjeżdża do Polski dotychczas w interesach czy­
sto turystycznych, natomiast czestoi-roć w i ą z *  
na interesami z życiem  gospodarczem Polski 
dlatego wprowadza Pol siki Związek Turystyczny 
w swym przewodniku o Krakowie i okolicy rów­
nież dział in form acyjny o przemyśle okręgu krak., 
szczególnie tych jego działów, klóremi zagra-
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daiwniofiwa, do rozesłania darmo do wszystkich 
zagranicznych biur podróży, konsulatów zagra­
nicznych w Polsce i polskich zagranicą i t. d. 
Piątego też zwraca się Polski Związek Tury­
styczny do ewentualnie tym działem zaintereso­
wanych o podanie odpowiednich informacyj, ce­
lem umieszczenia ich w przewodnikach.

CHOROBY ZAKŚ 2NE W  K RAKO W IE  W  czasie 
od 6 do 12 listopada b. r. stwierdzono następu­
jące wypadki chorób zakaźnych szkarlatyn-^yS, 
dyfterji 2, róży 1, mumpsu 1, tyfusu brzusznego 
2 czerwonki 1.

UPARTY SAMOBÓJCA. Pogotowie ratunkowe 
kilkakrotnie już interweujowalo u p. Stanisława 
L., pomocnika aptekairskiego, który na tle długo­
trwałej choroby popada w depresję, objawiającą 
się w spc-adyczinyoh zamachach samobójczych. 
Ostatnio desperat targnął się na swoje życie 
w restauracji Niedzialka, gdizie usiłował otruć się 
morfiną. Zawezwany lekarz dyżurny przewiózł 
desperata do szpitala. P. Langer zostaje od dłuż­
szego czasu bez posady.

Z Z a P IS K ó W  POLICYJNYCH. in n ie  Jastrzę- 
biak, służącej, zamieszkałej przy ul. Zyblik iew i- 
cza 10, skradziono z zamkniętego mieszkania k o ­
żuch zakopiański, kostjum granatowy i teczkę 
skórzaną, ogólnej wairtości 250 zł. Chasklowi Krie- 
gelowi, zamieszkałemu Lwowska 54, nieznany 
sprawca skradł z garku futro, wartości 500 z], 
IłaTiji Hallender skradziono przy ul. Augustiań­
skiej, z wózka ręcznego sztukę płótna. Do TV-go 
k o m isa irja iU  P. P. zawezwano Pogotowie ratunkowe 
do Jana Zuchiewicza, który został pobiły siekie- 
■ą przez swego brata . Bójka powstała m iędzy 

braćmi na tle niesmanek fam lijnyrh. Wreszcie 
Ghaim Z»mmei-baium doniósł do p o lic ji,  że jego 
agent handlowy, Mendek Weiinmann, zainkasowal 
11 różnych firm bez jego zezwolenia k w o tę  2 tys. 
zł. i zbiegł z Krakowa.

(J. Mig.) REW JA MODY W  KRAKO W IE . Pierw- 
sza rewja mód, urządzona w Krakowie staraniem 
p. prezydentowej Radowej na cele T O M., 
wzbudziła ogrofbne zainteresowanie i to met" lko 
wśród pań, ale także i w  kołach mężczyzn, jak
0 tern świadczyli, wypełniona do ostatniego m iej­
sca sala. Cały szereg osób odeszło od kasy, nie
mogąc już nabyć biletów z powodu przepeł­

nienia.
Niezawodnie atrakcją był fakt, że rolę maneki­

nów pełniły artystki Teatru im. 'Słowackiego. 
Czyniły to z ogromnym wdziękiem, okraszaja_c te 
demonwt-acje sukien, płaszczów, torebek i buci­
ków swoim osobistym urokiem.

Jakże wspaniale, prawdziwie po królewsku w y­
glądała, witana huraganem żyw iołow ych  okla­
sków, p. Koiistam-ja Bednarzewska w e wspania­
łym  płaszczu w ieczorowym  z lamą, w złocistej 
toalecie i przepięknem ubraniu głowy. Ile szyku 
ujawniła p. Janina Wernicz, czy to w przepięk­
nym naorawdę Dłaszczu ,-,brei'tschwainzów“ , p rzy­
branym gronostajami, czy w loaJecie z czarnych 
koronek cży w sukni z białe charmeusee. Pani 
Piaskowska z finezyjną pikanterią przerzucała się 
z kostjumu sportowego do prześlicznej, różowej 
pyjam y i z pyjamy do najmodniejszych toalet 
wieazo.ow yoh Pięknie prezentowały .się toalety 
wieczorowe na imponującej postaci p. Halaciń- 
skiej, szczególnie czarna, stylowa, z olbrzym im  
wachlarzem i czerwona z crepe georgeite Cały 
szereg zgrabnych sukien wizytowych i okryć 
zaiprezetowala p. Klońska, ślicziriiutka Zosia Ba,r- 
wińska rów nie m ilo wyglądała w  kostjumie spor­
towym, jak w ogromn:e efektownej sukni popołu­
dniowej tonowanej nieb.eskiei, jak 1 w przepięk­
nej toalecie wieczorowej ze złotych koronek.
Automobilowy kostjum p. K ici Bednarskiej prezen­
tował się na niej nadzwyczaj szykownie, a tosama 
młoda artystka zademonstrowała jeszcze cały 
szereg sukien, okryć i kapeluszy. Pana Stasia 
Kostecka pokaz kilku bardzo ładnych sukien okra­
szała swoim łobuzerskim, przem iłym  w- ogromnej 
naturalności humorem. Parni Jaroszewska pięknie 
wyglądała w wytwornym  płaszczu futrzanym
1 następnie w efektownej toalecie w ieczorowej. 
Również wszystkie inne panie, biorące udział 
w pokaizie, jak p. Rom owicz, Niedźwieoka, Trosz­
czyńska, uzupełniały naprawdę ™odny w i lżenia 
Obraz krakowskiej produkcji konfekcyjnej.

Poza sukniami, płaszczami, kapeluszami, okry­
ciami wieczorowemu demonstrowano również 
szale, jedwabną bieliznę, pióra, Kwiaty, ręka­
wiczki, buciki i t. p., a niektóre eksponaty były  
tak ładne, że w idzow ie przyznać musieli, że nie 
trzeba wcałe wyjeżdżać poza Krak ów, aby nabyć 
rzeczy prawdziw ie eleganckie i efektowne. Rolę 
conferenciera pełnił 'p Roman Niewai dwicz. Pod­
nieść należy ogromnie efekuowne urządzenie estra­
dy, zamienionej w elegancki salonik. W ytworne 
meble, dywany, piekne kwiaty i artystycznie w y­
konane pajace składały się na n iezwykle gustowną 
całość.

„M IS TYK A  SŁO W  * CKIEGO". Odczyt pod po­
wyższym  tytułem, steraniem Tow. Metapsycnicz- 
negio, wygłosi dr. Stefanja Tatairówma we środę 
16 b. m, w sali fizykalnej gimnazjum przy ul. 
Studenckiej 12. Dr. Stefanja Tatarówna, pierwsza 
kobieta, która na Uniwersytecie krakowskim m y.- 
skala tytuł doktorski, była też zanazanr pie-wszą, 
która (w  swej rozprawie doktorskiej) przed laty 
odważyła się w  d^ałach mistycznych Słowackie­
go upatrywać nie objaw’ upadku twórczości, le o z , 
przeciwnie, jej wykwit. Początek wykładu o godz 
7-mej. Goście mile widziani.

ODCZYT DB W . GIELECKIEGO p t. „W ra ­
żenia z Ii-go Pr iskiego Zjazdu filozoficznego 
w W arszaw ie", odbędzie się w . wtorek la  b. m 
o godz. 8 wdeczoiem w sali Klubu Społecznego 
(Rynek gl. 32, U p.). W stęp dla członków i wpro 
wadzonych gości.

ZW IAKEK  OFICERÓW  REZERW Y zawiadamia, 
że we środę 16 b m. odbędzie się o godz. 7-me. 
wieczorem w  lokaju Związku (Rajska 3), referat 
dra Szczęsnego W achhojza o nowym  statucie 
oficerskich sądów honorowych, obowiązujących 
również oficerów rezerwy.

■»Ł [ANIE PRACO W NIKÓ W  UM YSŁÓW  :fCH. 
W szyscy prac wnicy umysłowi, zrzeszeni w Zw ią­
zku Zawodowym pracowników umysłowych, w e­
zwani zostali na dalszy ćrąg z (brania miesięczne 
go we środę 16 b m. do sali Związku (ul. Sław 
kowska 6). Na zebrani"' tem omawiane będą spia- 
w y  nader ważne dla ogółu prą ~awn nów umysło­
wych, tudzież spraw y różne i wnioski 1 i .terpe- 
lacje uczestników). W stęp za okazaniem _ legity­
macji członkowskiej, wzelednie zaproszenia, w y ­
dawanego przez sekreta iat w  godz. od 6— 9 w ie­
czorem. Początek o godz 7.30 w ie- zerem.

TO W A R ZYSTW A “ R ZYPÓ D N IŁÓ W  IM . KO­
PERNIKA W e wtorek dnia 18 b. m. o godz. 6-t e

O s* «<9Vff» d z I ^ n n i h a r s S f i e  w  W a rsK a p w Ite

Ag. fot. „Światowida" 1111 Dl. kraj. ..Atla".

Dnia j3 listopada odbyło się uroczyste wmurovTa.nie aktu erekcyjnego na terenach budowla­
nych Osiedla Dziennikarskiego na Żoliborzu. — Zdjęcie nasze przedstawia ogólny widok z uro­

czystości.

Na Wileńszczyźnie szalała burza śnieżna.
Z Warszawy telefonują nam: W  ciągu

ubiegły :h dwóch dni na te-renie ziemi wi­
leńskiej szalała niezwykle silna burza śnież­
na, która dokonała wielkich spustoszeń na
linjaoh telefonicznych i telegraficznych. W e­
dług dctyehczasoyyych doniesień, uszkodzone 
zostały iinje: Baranowioze, NowojPna, Boro­
dziej—Nieśwież, ,Na przestrzeni. o^miu kim. 
wszystkie slupy telegraficzne zostały wywró­
cone. Ponadto znisrcirane są linje Baranowi- 
cze Słomlm. Jeziemica —7elwa, Baranowi­
cz*- -Lachowicza. Również lirfje Baranowi- 
cze— Warszawa i Baranów,icize— Wilno zosta­
ły przerwane. Odnośne władze zarządziły 
przeprowadzenie prowizorycznych ł^znrjfei. 
Na tym terenie zostało wywróconych 300 słu­
pów telegraficznych.

W niektórych miejscach zaspy śnieżne na 
terenie dyrekcji wileńskiej spowodowały zn-

I>ełne wstrzymanie ruchu koleiowrgo. Śnieg 
z a s ia ł  Mnje wąskotorowej kolejki Duikszty—  
Diruja. Na odcinku Wilno— Królewszozyzma 
pociąg natrafił na zuspę śnieżną i musiał się 
zatrzymać. Prace nad odkopywaniem toru 
trwały kilka godzin, co spowodowało opóźnie­
nie pociągu Na stacji Wilno kurjer z na.d 
granicy łotewskiej zaitrzjmany został-kilka­
dziesiąt minut. Z Nowogródka donoszą, że 
dwa pociągi kolejki wąskotorowej zostały za­
sypane śniegiem.

Wojewoda nowogrodzki, Beczkowicz, i ko­
mendant okr P. P,, jadący samochodem, na 
5 kim. przed Nowogródkiem zaskoczeni zo­
stali śnieżycą i musieli odbyć, dalszą drogę 
do Nowogródka saniami. Na terenie powiatu 
wilensko-trockiego pokazało się większe stado 
wRków, które, wyrządziły wielkie szkody lu­
dności okolicznej.

Hotostrciata® wyDifcli zbi$rnlhfl gazn
(Telegram  własny „N. Reformy“  ).

Pittsbnrg, 15 listopada (PAT). Wskutek wy­
buchu zbiornika gazu, zawierającego 5 mil)', 
szeócien. stóp gazu, 20 osób zostało zabitych 
a 500 odniosło rany.

Londyn, 15 listopada. Wybuch zbio-nłka ga­
zu w Pittsburgu spowodował w mieście olbrzy­
mie szkody, gdyż gazownia znajdowała się w 
gęsto zalndnionej dzielnicy fabrycznej. Od 
wstrząśnienia powietrza zawalił się szereg fa ­

bryk  i oko lic zn ych  dom ów  k ra ją c  pod gru­
zam i o fia ry .

Zbiornik, który eksplodował, zawierał 5 mi- 
ljcnów stóp sześć, gazu. Zbiornik stalowy w y­
leciał w powietrze na kilkaset stóp i tam roz­
prysnął się, rozrzucając olbrzymie odłamki sta­
li. Skutkiem wybuchu ponękały w mieście ru­
ry kanałów 1 wodociągów, przyczem woda po­
zalewała niektóre nlice.

Do szpitali zgłoszono około 600 rannych.

„Z  wycieczki do W ie liczk i" i prof Dra St. Kreutza 
p. t. ,,0 przeobrażeniu się kilku minerałów gra 
nitu bugajskiego". Goście miile widziani.

W  KRAK TOM. AR ZYSTW IE  TECHNICZNEM 
przy ul. Straszewskiego 28. II  p., odbędzie się 
w  piątek 18 b. m. o godz. 7 wieczorem zebranie, 
na którem wygłos: senator imż. Adełmam A leksan 
der referat na temat: „W p ływ  pożyczki stabili­
zacyjnej na warunki gospodaircze kiraju". Goście 
m ile widzialni.

ZW YCZAJNE W A LN E  ZEBRANIE TA TR ZA Ń ­
SKIEGO TOW . N ARC IAR ZY odbędzie się 26 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu sekretariatu przy 
ul. Jagiellońskiej 11. W  razie braku komplem, ze­
branie odbędzie się o godiz. 6.30 bete względu na 
ilość obecnych

 0 ----------------

ZAPARCIE  W szystko środki rozwalniające cieszą 
się zawsze szybko przemijająca wziętością wbrow 
wszelkiem zapewnieniom, czynionem w  licznych 
ogłoszeniach i krzykliwych reklamach, jedynie ty l­
ko Cascarine Leprm c* zyskała sobie od szeregu 
laf trwale uznanie, jako środek niezawodny dzięki 
swojemu świetnemu działaniu na gruczoły dróg tra­
wiennych. Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena 
zl. 4.60 za flakon. N ie należy dowierzać środkom 
zastępczym. Prawdziwe tylko w  polskiem o pakowa 
niu białe litery na niebieskiem tle. 1211

KS. M ETRO PO LITA  SAPIEHA U M ARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. Z W arszawy donoszą: W czoraj 
ks. metropolita krakowski, Sapieha, byl na posłu­
chaniu u marsz. Piłsudskiego. Rozumowa trwała 
czas dłuższy.

BIPKUPE1- W R O C ŁAW SK IM  mianowany ma 
być dotychczasowy sutragan ks. Krynicki.

ADM INISTRACJA UZDROW ISK PAŃ STW O ­
W YCH  T rzy  uzdrowiska państwowe: Ciechoci­
nek, Krynica i Busko- matą być w najbliższym 
czasie wydzielone z całości administracji państwo­
wej i usamodzielnione na zasadzie dek rei u Pre­
zydenta B z pitej o komercjalizacji przedsiębiorstw 
państwowych.

1 RZED PROCESEM O NAD U ŻYC IA  W  KOMISJI 
GOS"V?A.RCZE I MIN. S PR A W  WOJSKO W YC E  
Dnia 2 g-udinia rozpocznie się w wojskowym są­
dzie okr. warszawskim sensacyjny proces o n? iu- 
źycia  w komisji gospodarczej run. spraw wojsko­
wych. Na larwie oskarżonych zasiądzie 9 o fi­
cerów.

UJĘCIE MORDERCÓW LEŚNICZEGO PREZY- 
CENTA RZPLTEJ Onegdaj ujęto sprawców mor­
derstwa, dokonanego przed kilkunastoma dniami 
na osobie leśniczego prezydenta Rzpltej, Edwarda

ciel wielkiego m łyna pod Łodzią. Aresztowani 
mordercy przyzna! się do zbrodni, oświadczając, 
,ż dokonali jej z powodu porachunków na tle ma- 
jątkowem, jakie m ieli oni z Kerstem. P rzy Pa­
włowskim znaleziono w ielk i browning z którego 
zastrzelony został Kerst.

ZA SYPA N Y  N a SMIERÓ ROBOTNIK 
Przy piracoch kanalizacyjnych w  Tarnow­
skich Górach w ydarzyły się diwa wypadk. nie­
szczęśliwe. Przed gmachem gimnazjum zasypał 
piasek jednego z robotników, który na szczęście 
z wypadku wyszedł bez sawanku. —  Niestety 
drugi wypadek przy ul. Laisowick.ej roial fatalne 
następstwa, bowiem z dwóch zasypanych pia­
skiem rnł>-tnikórw ieden poniósł śmierć na miejscu.

TRAG ICZNA SMIERÓ DWÓCH ROBOTNIKÓW  
W  KRÓLEW SKIEJ HUCIE. W hucie „K ró l" 
w Króleiwskiej Hucie zdarzyły się jw>a nieszczę­
śliwe wypadki, których ofiarą padli robotnicy: 
19-l.etni Paiwel Jończyk z Król. Ruty i 45 lat l i ­
cząc, Ignacy Tomala z Chorzowa. N ieszczęśliw i 
spalili sie żvw’ee-m.

Z  K INO W YCH  REKLaW Kino W  Pszczynie 
w ten sposób reklamuje swój „o lbrzym i film  kul 
turalny firm y „Paramiout" p. t : „Chang" w ulo-t 
kach, rozsyłanych po mieście i okolicy:

„Chang. Dramat gwałtowny w dzikich dżugli 
Indii Woschodniej. Wspóldizaiacze: 3(10 dzikich
słoni siamesów, tygiysy, węże i tp. polowania 
i napady w idzim y w wstrzymających oddech 
aihrazach. Stado słoni n iszczy całą wieś i. t. d. 
P rzy stałem narażaniu żvciu na nie^ezipieczeństwo 
wykonan" en film  w l K  roku. Zdjęcia niebezpie­
czeństw d zk ow in y  leśnej, jakie nie widziało jesz- 
cz oko ludzkie. Film nie można porównać z ró­
wnowartością, jest an coś jednorazowego... Ceny 
b iletv i fd "

ZU C H W AŁY NAPAD  NA  POSTERUNKOW EGO
Onegdaj w nocy patrolował w ulicy Łyczakowskiej 
we Lw ow ie posterunkowy Jan Pajączek. Nagle na­
padli nań dwaj, uzbrojeni w tępe narzędzia, oso­
bnicy, którzy dotkliw ie pobili stróża bezpieczeń­
stwa. Posterunkowy, chcąc wydostać się z ODre.sji, 
dobył rewolweru i sfinzelil w  obronie własnej, 
.ftuzaly jednak chybiły a zuchwali apasze zbiegli 
Kilka godzin później aresztowano cbu sprawców 
napadu w osobach Piotra Kozaka i Zygmunta 
Kozaka.

W IE LK IE  W ŁAN.AN IE  KASO W E W E LW O W IE .
Onegdaj we I wow ie nieznani sprawcy włamali 
się ao bdu. firm y Centno-Sojuz przy ul Zimo.ro- 
wicza, miesizozących się na drugiem piętrze Mi- 
strze dluita rozbili dwie kasy ogniotrwałe i po 
przeszukaniu wsz\-stkich skrytek, zabrali w go 
tówce około 20.000 zl., poczeni, zatarłszy za sobą 
wszelkie ślady, zbiegli w niew i;vl imvm kieiunku 
^ P B A W ^ ^ ^ Ł «M A N I^ ^ ^ ^ A B R Y K W jO K ^

10- ciu dniami, zostali w ykryci przez policję, s<h 
snowiecką. Na ślady sprawców naprowadziła okoe 
lironość, że włamania w Chrzanowie dokonane 
w takisam sposób, jak poprzedi-ie włamania do 
kilku kas w Sosnowcu. W  mieszkaniu sósmowiiec- 
kiego rzezimieszka, Kolasy, znaleziono kilkadzie­
siąt sztuk banknotów, których numnra aganzaly 
się z numerami banknotów skradzionych w Chrza­
nowie. Kotasa nie umiał wytlom aczyć się z po­
siadania tych pieniędzy. Oprócz niego, aresz owa- 
no jeszcze dwóch ka-siarzy sosnowieckich, którzy 
nie mogli wykazać swego alibi krytycznej nocy.

NOW E PO ŁĄCZEN IA  TELEFONICZNE Z dni >m
15 listopada b. r. zaprowadza się relacię telef. 
m iędzy Piiiwmiczna, Rabka, Szczawnicą, Gorlicami, 
Krakowem, Muszyną, oraz Częstochową i miejsco­
wością Koltyna Kupale w Czechosłowacji.

Z dniem 15 listopada b. r. zaprowadza si? 
relację telef. Szczakowa— Praha.

Z m a rli:
—  W  Poznaniu zmarł w 81 roku życia dr. Sta­

nisław Jerzykuwski senior lekarzy poznańskich 
i prezydent Izby lekarakiej. Zm arły oddawał się 
również pracy społecznej i od 40 lat byl dyrek­
torem wydawnictwa „Dziennika Poznańskiego".

—  Henryk Breyer, notarousz, zmarł w Tarnowie 
w 67 roku życia.

—  W  Bydgoszczy zma,rl nagle w 65 roku życia 
M ieczysław Rzepecki, dyrektor Archiwum pań­
stwowego w Bydgoszczy.

KARAB IN  M ASZYNO W Y D LA  OCHRONY
TRANSPO RTÓ W  PIEN IĘDZY. Za in icjatywą ar­
gentyńskiego Bnnku państwowego w  Buenos 
Aires, zademonstrowano wooec publiczności w y­
nalazek małego karabinu maszynowego, daiącego 
10 strzałów na sekundę Kamabin ten znajdzie za­
stosowanie przy zabezpieczaniu transportów pie­
niędzy przed napadem bandytów.

Kronika telegrafiom
Z a c h  na h. n r t z m  M w y n .

M eksyk , 15 listopada. (PAT) Gdy b. prezy­
dent Meksyku, Ohre^on, jecha-f na walkę by­
ków. rzucono na jego samochód bombę. Od­
łamki szyby, rozbitej skuitikiam wybuchu, 
zraniły Obrejjcna w pcliczek. Jadący w  dru­
gim saniochudzie towarzysze Obregona, zra­
nili ciężko strzałami z rewolwerów dwóch 
osobników, którzy mieli rzucić Pombę. Po­
nadto aireSiZtowamo trzeciego domnieuianego 
sprawcę zaimac.hu Policja prowadzi docnudze­
nia, czy zamach miał podłoże polityczne.

Z  s o l i  § q d o iv e p ,
SENSACYJNA ROZPRAWA PRASOWA  

W  WARSZAWIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 listopada. Wczoraj w sądzie 
okręgowym warszawskim odbywała się sensa­
cyjna rozprawa.

Na lawie oskarżonych zasiedl ;_Ą[ichał God­
lewski, redaktor odpowiedzialny „Głosu Sto­
licy", oraz pp. Leopold Marszak i Ignacy Mt*- 
siałkowski.

Tłem procesu jest sprawa łodzi podwodnych,
zamówionych w r. 1925 przez rząd polski. W 
myśl t. z w. małego programu marynarki wo­
jennej miano zbudować w  przecia.gu lat 1925 
do 1928 r. 9 łodzi podwodnych. Sprawa wzbu­
dziła wielkie zainteresowanie budujących ło­
dzie podwodne firm zagranicznych i  zaczęta 
się gwałtowna konkurencja o dostawę. Ponie­
waż zamówienia otrzymała firma frant u- ka 
„Normanel“, agent firmy pokonanej p. Mu- 
siałkowski zwrócił się z memorjalami dc szefa 
marynarki, do Sejmn i Senatu podkreślając 
zalety reprezentowanej przez siebie firmy i ^ra­
dy firmy, która otrzymała zamówienia Me­
moriały rie odniosły jednak skutku, natom iast 
w  tygodniku „Głos Stolicy" ukazał się wkrót­
ce artykuł pod wymownym tytułem „Pod­
wodne łodzie na mętnej wodzie".

• Artykuł ten stawiał niedwuznaczne za.zn ty  
ówczesnemu premierowi gen. Sikorrkiemn  
wobec czego redaktor odpowiedzialny, autor 
artykułu, oraiz p. M u"'a lkow sk i, który dostar­
czał informacyj zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

W dniu wczorajszym na rozprawę nie sta­
w ił sie gen. Sikorski, główny świadek w  (e1 
sprawie, wobec czego sąd okręgowy postanowił 
sprawę odroczyć, a gen. Sikorskiego ukarać  
za nieusprawiedliwione niestawiennictwo grzy­
w n ą w  wysokości 25 zł.

PROCES „W IA D O M O ŚC I LITEPACKICH".
Z Warszawy donoszą: W wydziale karnym 

sądu okręgowego wystąpił wczoraj jako oskar­
życiel, dyrektor teatrów miejskich, p. Artur 
Śliwiński, a na ławie oskarżonych zna’ a^ł 
się redaktor „Wiadomości L ite ra c k ic h " ,  
p. Grydzewski i Anton' Słonimski, znany 
poeta, współpracownik tego pisma, oskarżeń:
0 to, że na łamach „Wiadomości Lit. ‘ za­
rzucili dvr. Śliwińskiemu icarjerowic.zostwo
1 nieuctwo. Po przesłuchaniu świadków, sąd 
wydał wyrok, skazujący pp Grydzewskieg® 
i Słonimskiego na dwa tygodnie aresztu 
każdego.

O ZDRADĘ G ŁÓ W NA. W  drugim dniu procesu
przed trybunałem przysięgłych w krakow
sądzie okr. karnym przeciw Kiinreichowi i dwon 
jego towarzyszom, oskarżanym o zbrodnie zdrady 
stanu, nnźewodnirzący rozprawy oddal glos rze­
czoznawcy sądowemu, poczem nastąpiły w yw o­
dy prokuratora j obrońców . 'Wyrok aap-doi*
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Teatry-Kina-Koncerty

Uciecha: „Bestia morska" (John Barrymore i Do- 
lores Costello).

W anda: „Bestja morska" (John Barrymore i Do­
lores Costello).

W arszawa: „Czerwony pirat".

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Dnia 15 listopada ♦ ♦ ♦ ♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we wtorek, i wszystkie następne dni 
tyigodnia „Turandot".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Tani ty­
dzień w  operetce rozpoczyna się dziś prze 
piękną operetką Fr. Lehara p t. „Paganini": 
operetka ta powtórzona będzie we czwartek
0 godz. 7.30 wieczorem. We środę o godz. 
7.30 wiecz. świetna polska operetka Tad 
Mullera p. t. „Król Kawy". Ceny miejsc zni­
żone o 60 proc. W piątek, z powodu gene­
ralnej próby, pnzedistawienie. nie odbędzie się 
W  sobotę premjera znakomitej operetki p. t. 
,, (rolowa i Prezydent" w doskonalej obsadzie 
ze wspaniałą wystawą, licznemi baletami
1 ewolucjami. Zapowiedź wystawienia tej 
operetki, która stanie się niewątpliwie naj­
większą atrakcją sezonu, obudziła olbrzymie 
za interesowanie.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Wtorek: „Turandot".
Środa: „Turandot".
Czwartek: „Turandot".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*'.
Wtorek: „Paganini".
Środa: „Król Kawy".

SŁAW NY BALET BODENWIESER, który 
Fwoimi popisami choreograficznymi zdobył so­
bie w Krakowie tak wyjątkowe uznanie, w y­
stąpi w  sobotę, 19 bm. tylko jeden raz w  Sta­
rym Teatrze.

MAR JA LABIA, wszech światowej sławy śpie 
waczka, z pochodzenia Wenecjanka, której 
kreacje operowe w największych teatrach Eu­
ropy i Ameryki w ryły się głęboko w pamięć 
słuchaczy, wystąpi w  przejeździe do Rumunji 
w  Krakowie w  niedzielę, 20 bm. Bilety w ce­
nie od zł. 2 do 8 do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

2  E f e € & « 9 f o .

Program sfarui radiofonicznych:
na środę. 16 listopada 1297 r,

Kraków (422) Godz. 12: Transmisja sypnałn czasu 
„be.jnahT’ z wieży Maniackiej i komunikatu lotni 
ezo meteoru logicznego oraz koncert płyt gramolono- 
nowych; godz. 17.20—17.45: Odczyt pod tyt.: „Problem 
polskiej filozofji narodowej w dobie idealizmu** — 
wygł. dr. S. llorassek, docent D. J.; god.i. 17.45—18.15: 
Program dla dzieci i młodzieży; godzina 18.15—19:

się w  Sorbonie pod przewodnictwem ministra 
oświaty Herriota, Akademja ku czci Karola 
Coster, autora belgijskiego eposu ludowego 
,Tiel Ulenspiegel", z okazji 100-mej rocznicy 

jego urodzin.

Przeglqd czasopism.
—  Nr. 48 „Wiadomości Literackich** przy­

nosi na miejscu naczelnem artykuł J. Wikto­
ra w obronie polskich skarbów sztuki, zawie­
rający sensacyjną wiadomość o sprzedaży 
Autoportretu" Rembrandta do Ameryki, dalej 

artykuł Art. TręcLskiego o nieznanych pisa-
l Z r ' l \ HUin t " V rta ^"''"''"hoKwouro z Waruznwt rzacii francuskich, omówienie książki Meier
an & t. 1!)— li ) . la :  1 iMnsttiiK.m ka i i r .u i ikn tu  ro ln i r r . cK o  , , . .  .
Wnrsznwy: ko,iz, i!i.r*r>— lii.sR: RozimiitnSei i komnni Gradcgo o Dostojewskim, j korespondencję
ci'13 t u-'i •i!iitwn .m?V o p/rem jerach berlińskich, recenzje z pani i ę-
ska w  b k i i s c r r i i k i i  . w y  u l .  d r .  K .  W ł K  n fm m io e k i ,  , -V . V . .,  . . . .  ■ , n i .  i-
prof. p. ,].: po,iz. 20: Transmisja iiejnntn" z wieży tn ikow  l  vette Gu i lbe r t  i M au r ice  a  Lneva l ie r ,
Mariackiej; (rodź. 211—20.30: Odczyt pod tyt. „Współ- notatki,  po lemikę P. I lu łk i -L a sk o w sk je g o

z>. Ign. Wieniewiskim o książkę Zielińskiego 
• ,llelenizm i judaizm", wyjątek z mającego 
się ukazać tomu poezyj Z. Rościszewskiej, 

-rćeeiiiźjc z książek, kronikę plastyczną St. 
Zahorskiej, dział „Polska zagranicą", recenzje 
tetralne Ant. Słonimskiego, informacje o za­
mierzeniach wydawców, anegdoty i t. d;

—  Num er wojskowy „Świata**. „Św iat" 
nr 46 w całości niemal jest poświęcony armji 
polskiej. W naczelnym artykule Juiljusz Ka 
den Oandrowski w przepięknych stówach cha­
rakteryzuje duszę wojska i jej związek z du­
szą ojczyzny Znaczenie piechoty wymownie 
określa w  przepięknym artykule gem. Rydz- 
śmigly. Kolejno idą artykuły poświęcone 
konnicy, artylerji, lotnictwu wojennemu, woj­
skom technicznym, szkolnictwu i szkołom 
wojskowym, wojskowym wydawnictwom,

Z sali koncertowej.
EMANUEL FEUERMAN, CZELISTA,

Młodzieńczą Sonatą op. 6. R. Straussa, roz­
począł koncer.tant swój ostatni wieczór, któ­
rej przed laty zarzucano, że nudzi jednośtaj- 
nością rytmiczną, a w  siedmiotaktowycli okre­
sach kryje zarodek architektonicznego bezła­
du, który w  późniejszej twórczości kompozyto­
ra, doprowadził do zupełnego rozbicia formy.

Ze szczerem zadowoleniem słuchaliśmy one- 
gdaj tego pięknego dzieła w  wykonaniu Feuer- 
mana, którego głęboka uczuciowość, wyraża­
jąca się śpiewnym, ciepłym, a jędrnym tonem 
z polotem kształtowała cudną kantylenę utwo­
ru, zagranego z wielką wrażliwością artystycz­
ną i mistrzostwem technicznem. Wykazał je 
koncertant również i w  drugim pięknym punk­
cie programu: Manuela de Falli Suicie hiszpań­
skiej, a następnie w  mniej udanej Suicie Itin- 
demitha, utwmrach Boccherin‘iego, we w ła­
snej transkrpcji Warjacyj Tartimi‘ego i t. d.

Inteligencja odtwórcza wysokiej miary, lłtó- 
Ta w  niewielu* stosunkowo latach zapewniła 
Feuermanowi poczestne między światowymi 
czelistami miejsce, miała w  tym koncercie 
doskonały odpowiednik w  osobie prof. Stani­
sława Lipskiego. Widoczne zgranie znakomi­
tych artystów dało tym razem rezultat pierw­
szorzędny. Jul. Św.

Wesoły wieczór W yrwicza.
(mi) Był to naprawdę wesoły i miły wieczór 

owiany jakąś serdeczną atmosferą. Monologi- 
sta i całe audytorjum czuli się w swojem kói- 
iku. Bo W yrwicz, to już takie „krakowskie dziec 
ko“ , które zawsze wśród publiczności podwa­
welskiego Grodu znajduje oddźwięk, choćby na­
wet po raz setny czy tysiączny opowiadał 
swoje „kawały" o złodzieju, który po raz 35-tv 
staje przed sądem, o psie ostrzyżonym na lwa, 
o tych góralskich „kuniach" co się to nie 
boją nic. Zawsze ludziska śmieją się serdecz­
nie, bo W yrw icz posiada swój własny styl i 
umie wszystko zabarwić spokojnym swoistym 
zupełnie oryginalnym przemysłem. Z pośród 
nowszych monologów ogólną wesołość budzi­
ły  „Pręć minut już" i „Lotnik". Sala była 
wysprzedana, a to najlepiej świadczy o sym- 
patji dla tego krakowskiego monnlogisty.

PROMIEŃ" Podwale 0

K O C H A N K A  
O F I C E R A  O C H R A N Y
w. a a  i darów , n  a ib a n  ,w  b i e t e t j l e  

Co grają dzisiaj w  kinach?
Bagatela: „Zmartwychwstanie" (według pow 

Lw a Tołstoja).
Corso: „W haremie maharadży" i „Noc dud- w "  
Nowości: „Wyrok bez sądu".
Płomień: „Kochanka oficera ochrany**.
Situka; „Pam iętnik Jego Ekscelencji"

czesna  ̂ hmuoryfctyka polska ( Makuszyński. Nowa 
czyński. Goetel. Słonimski)'*, wygł. dr. Gid.i a (Trołkó 
szowa: jrodz. 20.30—22: KonVert. M izyko ogzotyezna. 
Wykonawcy: Amatorskie Koło Tambur Mandolinowe, 
pp. Wiktoria Pnstówna, artystka tpery lwowskiej, 
Stanisław GJnck (śpiew), Tomasz Cholewa (flet), Mo­
la Nenger (fort.); godz. 22.30 -23,30* !’rapsi\is.ja mu­
zyki salonowej z restauracji ,.Pavil!on“ w wyknua- 
nin orkiestry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego.

Warszawa {1111) Godz. 12: Sygnał czasu i komuni 
knty: lotniezo meteorologiczny, P. A. T.: oraz nad 
program; godz. 12.20—13: Koncert z płyt gramofono­
wych; godz. 15—15.20: Komunikaty: mote >rologiezny. 
gospodarczy, P. A. T.; godz. 10—10.25; Odezjt p. t.: 
.Dydaktyka Chrystusa Pann" (z cyklu odczytów nr 

ganizownnyoh przez Min. W. R. 5 O. P.) wygł. ks. 
dr. Mar.ian Węglewicz; godz. 10.25—10.40: Nn<Jprogram 
i komunikaty: godz, 10.40—17 05: .Skrzynka poczto-
wa“ — korespnndoneic bież. omówi dr. Marjnn Stę- 

jpowski; godz. 17.05—17.20: Komunikaty ..P. A. T.'(;
( godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „Walka '/ zimniej w 
Polsce i ohoyeh krnineh" (Dział Higiena 1 medy 
cyna") — wygł. dr, Ludwik Anigstcin: godz. 17.45— 
18.15: Program dla dzieci. „Bafcń o ziem•iyeh lud 
kneli'*. oraz inno hajki — wyp. p. JnlMn Eismond; 
godz. 18.15: iKoncert popołudniowy w wykonaniu or 
kiestry P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego; godz. 
10—10.15: Komunikat rolniczy; godz 10.-19.35: Roz 
mail ości: godz. 10.35—20: Odczyt p. t.: „Zagadnienie 
masowej hodowli koni" (Dział ..Rolnictwo ) — wygł. 
p .Tan Grabowski: godz. 20—20.30: , Tacqjes Dnlcroze 
w Warszawie i jego reforma wychowawcz.O artysty 
czna‘* — wygł. p. F. Kntnerówna oraz przemówienie 
p J. Dnleroze‘n w jęz. francuski ni: godz, 20.30: Kon 
cert wieczorny w wyk. orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego; godz 22; Sygnał czasu i komunikaty: In- 
tniezo meteorologiczny. P. A. T  . policyjny, sporto­
wy1 oraz nadprogram; godz. 22.30—23.30; Transmisja 
muzyki tanecznej.

Poznań (280.1) G«rłz. 12 45—14: Koncert orkiestry < 
PA K  pod batuta kapelmistrza Kazimierza Zakrzew­
skiego; godz. 13: W  przerwie koncertowej notowania 
giełdy zbożowo towarowej: godz. 14* Notowania gieł 
dy pieniężnej: godz 17—17.45: Prognm dla dzieci — 
wykona „Wujek Czesio**; godz. 17.45—10: Transmisja 
koncertu z kawiarni „Wielkopolanka": godz. 10: Naq 
program; godz. 10.10—10.35; 21 sza lekcja ?ęz.vka fran­
cuskiego, wykłada p. Omer Nevcnx: godz.. 10.35—10.55: 
Komunikaty gosn«nlnrcze; goetz. 10 55—20. ó0: Odczyt 
p. t.: ..Choroba Heine Medina** (porażenie dzieeleee), 
wygłosi profesor dr. W. Jonsohor: godz. 2ft 20: Komu­
nikat meteorologiczny: godz. 2(1.30—22: Koncert ze 
społu kameralnego firmy ..Philips". Wykonnwev:  
prof. Fr. Tmkasiewicz (fortepian), Stanisław Pawlak 
(skrz.), Juljan Sprzyszewski (wiolonczela): Goiiz. 22— 
22.20: Sygnał czasu. Nowiny z Powszechnej Wystawy  
Krajowej 192fl r.: godz. 23.30—21: Transmisja muzyki 
tancczneF z ^'Tniariii .CnrIton“.yp * * *  ** **

oświacie w  wojsku i przemysłowi wojennemu 
w  Polsce, Pouczająca treść poszczególnych 
artykułów, liczne ilustracje z życia i pracy 
wojska, nadto pełne syniemeaitu wiersze O r- 
Ota i Makuszyńskiego tworzą miłą i poży­
teczną całość, której uzupełnieniem literac- 
kiem może być ciąg dalszy drukowanej obe­
cnie na łamach „Św iata" ciekawej współcze­
snej powieści Andrzeja Struga p. t  „Uczta 
zwycięstwa".

—  „Kobieta Wapółczeana" Nr. 33. Treść 
numeru* Rodzina a alkoholizm, H. C :  
0 współczesnej literaturze przeciwalkaholo- 
wej, J. Szymański: Dzieci pijaków; Dr. Zofja 
Rosenblum: Echo z kongresu i wystawy pe­
dagogicznej w  Locarno; C W .: Dziennik 
małej podróży; Marja Dąbrowska: Twarz męż­
czyzny (fragment pąwieścd). Marja Kunce­
wiczowa: Taka sobie dziewczynka (powieść); 
L. Dela me Mardrus" Emil Jaąues Dalcrose; 
Franc. Kutnerówina: Na progu sezonu mu­
zycznego i inne.
* „SZACHY", miesięcznik poświęcony grze i 
studjom szachowym, który z wyjściem Nr. 6-go 
został przez poprzednie Wydawnictwo z powo­
du trudności finansowych zawieszony, będzie 
wychodził nadal, a pierwszy (względnie Nr: 7) 
tegoż ukaże się już z dniem 1 grudnia b. r. 
pod redakcją Komitetu: M. Wójcika, St. Lim- 
bacha i T. Horaka. Obecne Wydawnictwo li­
czy, że przy szczerem poparciu P, T. Klubów 
Szachowych w Polsce, jakoteż całej rzeszy mi­
łośników gry szachowej, zapewni mu obecnie 
już stały żywot, który dał się dotkliwie odczuć 
przez szereg miesięcy w  czasie zawieszenia 
tegoż.

Redakcja i Administracja: Lwów, L. Sapiehy 
77, Tel. 496. Konto czekowe P. K. O. Nr. 
153 152.

KuTura i słftspa
POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Po­

siedzenie Komisji historji sztuki odbyło 
się 10 bm., na którenn dr Tadeusz Szydłowski 
przedstawił pracę p. t. „Murowane kościoły 
grodn-we i wiejskie z X II i X III wieku w dziel­
nicach krakowskiej i sandomierskiej". Najstar­
sze kościoły powstały na miejscu dawnych 
świątyń pogańskich w grodach książęcych o- 
rn.z w siedzibach głośnych rodów. Z rozpo­
wszechnieniem sztuki budowania z kamienia 
pojawiały się coraz częstsze kościoły murowa­
ne, z których dochowało się kilka z X II wieku 
w całości (Siewierz, Tarczek, Wysockie), lub 
częściowo (Pra.ndociin, Jędrzejów, Żarnów, 
Giełba), z kilku -zostały ślady lub fragmenty. 
Były to niewielkie kościoły jednonawowe, nie- 
sklepione, najczęściej z wieżą od frontu i ze 
zła.czoną z nią t. zw. e.nporą, tj. ga.lcrją lub 
balkonem, którego przeznaczenia nie zdołano 
jeszcze dostatecznie wyjaśnić. Jako pierwsze 
budowle, wznoszone z trwałego materiału, a 
w  obrębie miejsc obronnych, mogły owe ko­
ścioły służyć jako ostateczne schronienie W 
razie walk; nie posiadają jednak specjalnie 
obronnego charnkleru.

W wieku XII typ kościołów zanika i w y­
stępują po wsiach kościółki bez wież, niekiedy 
zaś okazalsze budowle trójnawowe, jak w Ko­
ścielcu pod Proszowicami lub w Imielnie w  o- 
kolicy Jędrzejowa. Kościoły wiejskie odzwier­
ciedlają rozwój i przemiany, jakie się dokonu­
ją w  architekturze owych czasów.

Od połowy X III w. miejsce kamienia zajmu­
je w budowie certa. Interesujący przykład 
przedstawia kościół w  Nieronicach koło W o­
dzisławia. Przy ostatniej budowie kościoła w 
Chlewiskach przekonano się, iż pierwotny ko­
ściół, wznoszony około r. 1260 był rówinież 
ceglany. Praca przynosi szereg nieznanych 
dotychczas szczegółów i nowych materjałów 
do dziejów naszej architektury wczesno-śre-
dninwiecznoj.

Dr Szydłowski przedstawił następnie kilka 
ciekawych gotyckich fragmentów architekto­
nicznych i rzeźbiarskich, odkrytych przy do­
konywanej obecnie restauracji gzymsu w ieży 
ratuszowej w  Krakowie.

KONCERTY PIEŚNI POLSKIEJ W  BRA- 
ZYLJI. Od stycznia b. r. przebywa w  Brazylji 
p. Piotr Romanowski, a.rtysta-śpiewak, który 
w  dą.gu ośmiu miesięcy urządził szereg w ie­
czorów pieśni polskiej w najważniejszych 
osiedlach polskich w  Brazylji. Koncerty swo­
je rozpoczął w Kurytyhie, stolicy Parany, na­
stępnie koncertował na południu Brazylji 
w Porto Alegire, gdzie wystąpił w miejscowemu 
konsewatorjum. Prasa miesjcowa, tak polska, 
jak brazylijska i niemiecka, zamieściła sze­
reg poelilebnycch recenzyj o koncertach p. Ro­
manowskiego.

AKADEMJA KU CZCI AUTORA „TIEL 
ULENSPIEGEL" W piątek 18 b.. m. odbędzie

a t g f f l l  ś o s p o d o r c i g
P o życzk a  za g ra n iczn a  
a polska Spółdzielczość.

W  sprawie pożyczki stabilizacyjnej organi­
zacje spółdzielcze wydały następującą ode­
zwę:

Uzyskanie przez rząd pożyczki zagranicznej 
jest wydarzeniem gospodarczem pierwszorzęd­
nej doniosłości, które zadecyduje o kierunku 
rozwoju ekonomicznego kraju. Pożyczka, łą­
cząc interesy krajów subskrybujących, a prze- 
dewszysltoietn Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej z Polską, umożliwia przypływ 
dalszych ka|)itajó«rza!yfl.ąicznych, w-prowadzi 
ponadto nagromadzone prywatne kapitfdy KTa- 
jowe i zasili nowemi kredytami nasz rynek pie­
niężny. Przedewszystkiem jednakże pożyczka 
daje Polsce walutę twardą, złotą w  warun­
kach, zapewniających, iż złotemu nie grozi już 
— w  normalnym rozwoju stosunków politycz­
nych i gospodarczych —  żadne żachwianie w 
przyszłości.

Dla w spółdzielczości, która winna i chce się 
opierać na własnych silach, znaczenie potycz­
ki zagranicznej nie polega na tern, że znacz­
niejsze zasoby państwowe dadzą jej możność 
większego niż dotychczas korzystania z kredy­
tów i pomocy państwowej. Doniosłość pożycz­
ki stabilizacyjnej dla niej widzimy w tem, że, 
stwarzając podstawy i warunki wzmożenia się 
oszczędności wewnątrz kraju, umożliwi ona 
spółdzielczości normalną pracę o własnych si­
łach.

Albowiem jedynie pełne zaufanie do złote­
go i pewność jego stabilizacji kładzie podwali­
ny pod rozwój oszczędności ludowej.

Oszczędności szerokich warstw, wśród któ­
rych pracuje spółdzielczość, składane w  spół­
dzielniach kredytowych, a rozprowadzane 
przez organizację spółdzielczą, opartą o spraw­
nie działającą centralę finansową, zdolne są 
dostarczyć takich ilości kapitałów, że ożywią 
one nietylko cały ruch spółdzielczy, ale zasilą 
i inne działy życia gospodarczego. Dlatego też 
zwracamy się do wszystkich spółdzielni i ich

Równocześnie odbywa się, jak stwierdza 
dziennik, odbudowa rodzimego kapitału przez 
odbudowę oszczędności. Ilustrując sytuację fi­
nansową Polski, dziennik podkreśla wzrost do­
chodów publicznych z 901 mil. zł. w pierw­
szych 6 miesiącach 1926/27 do 1201 mil. zł. 
w pierwszych 6 miesiącach roku budżetowego 
1927/28.

Omawiając stosunki w  przemyśle podkreśla 
dziennik spadek bezrobocia z cyfry 303.000 
osób w grudniu 1925, do 117.000 osób w pa­
ździerniku 1927. Następnie w innych dzia­
łach przemysłu wskazuje tygodnik na wzrost, 
produkcji, a to w szczególności produkcji stali, 
która wyniosła w wsierpniu 830 tys. ton, pro­
dukcji żelaza, która wyniosła 383 tys. ton. 
Cynku, ktprą wyniosła 98 tys, ton, produkcji 
przemysłu bawełnianego, która od lipca 1926 
do lipca 1927 wzrosła z 1898 tys. ton do 
2373 tys. ton i wełnianego z 266 tys. ton do 
566 tys. ton. W  związku z ożywieniem prze­
mysłu wzrósł przywóz surowców w  szczegól­
ności rudy żelaznej w ciągu 9 miesięcy t. b. 
o 198% w  stosunku do przywozu z r. ubie­
głego.

Tygodnik stwierdza, że z produktów ekspor­
towych nadal poważną rolę grają fabrykaty 
drzewne, których wywieziono w  okresie od 
stycznia do września b. r. 4971 tys. ton. Za­
dowalająco również przedstawia się handel 
wywozowy nierogacizny, eksport nabiału i wo> 
góle produktów rolniczych. W  konkluzji tygod­
nik stwierdza, że we wszystkich działach ży­
cia gospodarczego zaznacza się w  Polsce po­
ważna poprawa.

Nowa ostaw a, organ izująca zatrudnienie  
obcych robotników w  Czechosłowacji.
Z Pragi donoszą: Państwo czeskosłowackie, 

prowadzące z Niemcami i Austrją rokowania
o zniesienie przymusu wizowego a przewidu­
jące równocześnie możliwe pogorszenie się sy­
tuacji na rynku pracy, zamierza stworzyć na 
drodze ustawodawczej warunki dla ochrony

członków, aby, uznając znaczenie i korzyści krajowego rynku pracy. W tym celu został
nAr-lT-Ml-ł „n J.ł.HAZłnłl /ł , rt nl A ml /I 1 A H i n Ki 1,1 - . _ .pożyczki, podkreślali doniosłość jej dla stabili­
zacji walufy i stosunków gospodarczych, a 
szerząc uzasadniony optymizm gospodarczy, 
propagowali rozbudzenie zmysłu oszczędno­
ściowego w  społeczeństwie.

Odezwę podpisały: Unja związków spółdziel­
czych w Polsce, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Związek Rewizyjny Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Krakowie, Związek Stowarzy­
szeń Zarobkowych i Gospodarczych we Lwo­
wie, Związek Spółdzielni Zarobkowych i Go­
spodarczych w Poznaniu, Związek Spółdzielni 
Polskich w Warszawie.

Anglicy o sytuacji gospodarczej
Polskt.

Znane angielskie wydawnictwo tygodniowe, 
poświęcone sprawom handlu i finansów „The 
Statist", omawia sytuację gospodarczą Polski 
w  r. b. w obszernym artykule p. t. „Economic 
Situation of Poland" zamieszczonym w nu­
merze sobotnim z dn. 5 b. m.

W  artykule tym na wstępie stwierdzono, że 
pożyczka stabilizacyjna, uzyskana przez Pol­
skę, stanowić będzie podstawę stabilizacji zło­
tego, rozpoczętą jeszcze, w r. 1923. Od tego 
czasu zapas złota i rezerw walutowych Ban­
ku Polskiego wykazuje stały i znaczny wzrost, 
co umożliwiło zwiększenie obiegu złotego pol­
skiego z 781 mil. zł. w  styczniu 1926 do 
1191 mil. zł. w  sierpniu 1927, - Stosunek pro­
centowy biletów zdawkowych i. drobnej mo­
nety, będących w obiegu, spadł z 53, 6% w 
styczniu 1926 do cyfry 33.2%,

wniesiony na posiedzeniu parlamentu projekt 
ustawy złożonej z 15 paragrafów, z których 
kilka zasługuje na bliższą uwagę. Pierwszy 
paragraf wyraźnie powiada, że ustawa, ogra­
niczająca przypływ obcych robotników, ma 
obowiązywać jedynie w okresie niepomyśl­
nej konjnnktnry na wewnętrznym rynku pra­
cy, której ocena należy do Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej, mogącego ustawę w każdej 
chwili nastałe lub na określony przeciąg cza­
su zawiesić w  zastosowaniu do całego rynku 
pracy lub tylko do poszczególnych gałęzi prze­
mysłu krajowego. Uwagi godnym a dającym 
szerokie pełnomocnictwa Ministrowi Pracy i 
Opieki Społecznej jest paragraf 6, wedle któ­
rego pozwolenia na sprowadzenie cudzoziem­
skich robotników udziela się poszczególnym 
osobom dla imiennie wymienionych robotni­
ków, mających być zatrudnionymi w  określo­
nych gałęziach pracy i pod specjalnemi przez 
ustawę nieokreślonemu warunkami.

 o § o  1

Kronika e konom iczn a.
DOCHODY Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. La­

sy Państwowe przekazały w  październiku rb. 
do Centralnej Kasy Państwowej tytułem czy­
stych dochodów sumę 8,000.000 zł. w  okresie 
od dnia 1 kwietnia do 30 września rb. Lasy 
Państwowe przekazały tytułem czystych do­
chodów sumę 61,583.918 zł. 30 gr.

W roku ubiegłym w tym samym okresie, 
tj. od kwietnia do końca września 1926 r. La«
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sy Państwowe wpłaciły do Kas Skarbowych 
25,473.156 zł. 93 gr., a w  październiku 1926 r. 
—  8 milionów złotych.

Z OGÓLNO-POLSKlEGO ZJAZDU GOSPO­
DYŃ WIEJSKICH W  CZĘSTOCHOWIE. W 
dniach od 5— 7 b. m. odbył się w  Częstocho­
w ie zjazd kół gospodyń wiejskich, na który 
przybyło przeszło 1.500 gospodyń z całej Pol­
ski. Z sa *  j Wielkopolski przybyło około 400 
kobiet poci przewodnictwem p,, Niegolejewsikiej. 
Ze Śląska wyjechała delegacja złożona z 35 
gospodyń z prezeską związku kół gospodyń 
wiejskich p. Teresą Panieńską. Zjazd miał 
charakter uroczysty i uwzględniał wyłącznie 
zadania, związane z pracą kobiet wiejskich. 
Zaznaczyć należy, że ruch organizacyjny 
wśród kobiet wiejskich Tozwija się w  szyb- 
kiem tempie.

OTWARCIE W YSTAW Y DROBIU I GOŁĘ­
BI POCZTOWYCH W  WARSZAWIE. W dniu 
dzisiejszym o godz. 12.30 nastąpiło w  W ar­
szawie otwarcie wystawy drobiu i gołębi pocz­
towych, nad którą raczył objąć protektorat 
prezes Rady Ministrów, Pierwszy Marszałek. 
Polski Józef Piłsudski. Otwarcia wystawy do­
konał minister Rolnictwa Niczabytowski. W y­
stawa mieści się w Dolinie Szwajcarskiej przy 
ul. Chopina "Nr. 3. Zgromadziła orna wielką 
ilość okazów ptactwa, różnych gatunków i 
ras.

POWSTANIE ZWIĄZKU POLSKIEGO PRZE- 
MYSŁU ACETYLENOWEGO I TLENOWEGO.
Według informacji P. A. T. ma powstać „Zw ią­
zek Przemysłu Acetylenowego i Tlenowego", 
z siedzibą zarządu w  Katowicach. Związek po­
wyższy utworzyły wszystkie polskie fabryki 
karbidu, tlenu i acetylenu. Związek ma prze- 
dewszystkiem na celu rozwój przemysłu ace­
tylenowego i tlenowego przez udoskonalenie i 
rozpowszechnienie techniki zastosowania tle­
nu i acetylenu w innych gałęziach polskiego 
przemysłu. W  tym celu związek wydawać bę­
dzie czasopismo techniczne o spawaniu i cię­
ciu metali, oraz prowadzić będzie iperjodyczne 
kursy teoretyczne i praktyczne dla wyszko­
lenia zawodowych spawaczy.

Wspomnieć należy, iż zagranicą jak w  
Niemczech, Francji, Szwajcarji, Anglji i Ame­
ryce istnieją oddawna podobne związki a dzia­
łalność ich przyczyniła się w głównej mieTze 
do rozkwitu tej nowej gałęzi techniki. Wobec 
ubóstwa naszej literatury technicznej, szcze­
gólnie w dziale spawania, czasopismo zw iąz­
ku stworzy nowe ognisko pracy dla naszych 
techników na tern polu. Pozatem zamierza 
związek wydać szereg prac naukowych, któ­
re przyczynią się do rozpowszechnienia tak 
wysoko już postawionego zagranicą sposobu 
obróbki metali, a który u nas głównie dia 
braku wyszkolonego personelu, nie rozwinął 
się należycie. Na czele związku stoją pp. dr. 
Sznorr i dyrektor Po9tulka, których inicjaty­
wie zawdzięczać należy powstanie związku.

UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNARODOWYM  
KONGRESIE SAMOCHODOWYM. W połowie 
listopada odbędzie się w Londynie Międzyna­
rodowy Kongres Transportu Samochodowego. 
Kongres ma na celu ustalenie warunków współ 
pracy ruchu samochodowego z kolejami. Or- 
nizacje międzynarodowych podróży drogami bi- 
temi, przystosowanie stanu dróg do potrzeb 
automobilizmu, ustalenie typu samochodów dla 
dróg wiejskich i wyboru najodpowiedniejszych 
materjałów pędnych. Z ramienia M. K. w yje­
żdża na kongres naczelnik wydziału p. J. 
Gieysztor, z ramienia Ministerstwa Rob. Pub­
licznych inż. Okęcki, ze strony Rady Miejskiej 
m. st. Warszawy inż. K. Tyszka i inż. Dąb­
rowski.

WZROST NAŁADUNKU BURAKÓW NA KO 
LEJACH. Podczas tegorocznej kampanji bura­
czanej daje się (zauważyć znaczny wzrost na- 
ładunku i przewozów buraków. W stosunku 
do r. z. wzrost ten wynosi około 9 proc. W  
ostatniej dekadzie z. m. średni dzienny nała- 

1 dunek wynosił 2.800 wag. Ogółem w z. m. 
naładowano na naszych kolejach 56.276 wag. 
buraków cukrowych.

RYNEK CUKRU. Na rynku londyńskim no­
tują za 1 ctw. w szylingach: na listopad
13.9 i 3/4— 13.6 i 1/4, grudzień 13— 11 i P4 —
13.10 i 1'2, styczeń 1926 r. —  15.6 i 3/4— 15.6, 
luty —  15.9— 15.6 i 3/4, marzec 15.10 i 1/2—  
15.9 i $4?, holenderski granulowany fob Am­
sterdam —  14.10 i 1/2, belgijski granulowany 
fob Antwerpja oraz czeskosłowacki granulo­
wany fob. Hamburg —  14.6 szylingów. R y­
nek nowojorski wykazywał ostatnio tendencję 
wybitnie zwyżkową. Przyczyną tego była po­
głoska, że prezydent Kuby, opierają® się na 
udzielonych mu przez parlament pełnomoc­
nictwach, zacznie stosować środki represyjne 
w celu ochrony interesów cukru kubańskiego. 
Pierwszym krokiem ku ochronie ma być po­
dobno dekret, zezwalający na rozpoczęcie cię­
cia trzciny dopiero 15 stycznia roku przyszłe­
go zamiast 1-go stycznia, jak to dotychczas 
zawsze miało miejsce Produkcja Kuby zapo­
wiada się bardzo poważnie. Rząd Kuby stara 
się znaleźć środki w  celu zapobieżenia spad­
kowi cen poniżej kosztów produkcji. Podobno 
również i Francja wobec spodziewanej produk­
cji 900.000 ton i zwolnionego od wszelkich 
kosztów podatkowych wywozu ma zamiar 
wyeksportować do 200 00 ton nawet poniżej 
oficjalnych notowań. Francja ma na celu za- j 
pomocą tej ofiary podnieść ceny na resztę cu­
kru, pozostałą jej do sprzedaży wewnątrz, 
kraju. i

CENY MASŁA. Ceny masła od dn. 9 b. m. j 
podwyższono i obecnie wynoszą: w hurcie 
za 1 kg.: masło wyborowe 7 zł., deserowe 
gat I —  6.60, gat. II — 6.20, stołowe lekko 1

solone 6.40, w  detalu za 1 kg.: wyborowe 
7.60, deserowe gat, I  —  7.20, gat. I I  —  6.80, 
stołowe lekko solone 7.00, mleczarskie solone 
660, osełkowe 6.00. Dowozy zmniejszone, ten­
dencja mocna. Eksport dość duży do Niemiec, 
mniejszy do Anglji i Austrji.

NACZYNIA ALUMINIOWE. Na rynku na­
czyń aluminjowych ruch dość znaczny, jed­
nakże fabryki odczuwają dotkliwie konkuren­
cję wyrobów emaljowanych, które są znacz­
nie tańsze. Całe zapotrzebowanie rynku we­
wnętrznego pokrywane jest wyłącznie przez 
produkcję krajową. Naczyń aluminjowych z 
zagranicy nie sprowadzamy zupełnie. Produk­
cja przewyższa znacznie zbyt, wobec czego 
składy fabryczne nawet przy dobrej konjunk- 
turze są zawsze pełne. Surowiec sprowadza­
ny jes z zagranicy i cena jogo wynosi 6 zł. 
za 1 kg. Za surowiec płacą fabryki wekslami 
z terminem do 6 miesięcy. Ceny za naczynia 
emaliowane utrzymują się na prawie nie­
zmienionym poziomie. Notują między innemi 
w  hurcie za sztukę: rondle i garnki duże — 
20 do 40 zł., garnki małe 4— 6, średnie 10— 18, 
czajniki 10— 40 zł Warunki pokrycia dla hur­
towników i pólhurtowych odbiorców: kredyt 
wekslowy do 4 miesięcy, a w  rzadkich tylko 
wypadkach 20 do 30% gotówką, reszta zaś 
na weksle z terminem do 3 miesięcy. W y­
płacalność dobra. Wyrobów naszych nie eks­
portujemy z powodu silnej konkurencji innych 
państw, zwłaszcza Czech i Niemiec, które biją 
nas zarówno tańszemi cenami, jakoteż korzy- 
stniejszemi warunkami płatności.

RYBOŁÓSTWO MORSKIE WE WRZEŚNIU  
R. B. We wrześniu r. b. złowiono na polskiem 
wybrzeżu morskiem około 289.916 kg. ryb, 
ogólnej wartości 404.300 złotych, w sizezegól- 
ności: fląder 62.115 kg., rombus-płastug 4.845 
kg.,- śledzi 148.670 kg., łososi 85 kg., mielnicy 
i troci 350 kg., węgorzy 50.985 kg., pomuchli 
9.525 kg., makreli 720 kg., szczupaków 3.800 
kg., kwap 5.680 kg., okoni 1.715 kg., płotek 
1.085 kg. i knurhanów 240 kg.

Przy połowach zajętych było 1.011 rybaków 
na 44 łodziach motorowych i 253 łodziach ża­
glowych. Położenie gospodarcze rybaków szcze 
golnie na półwyspie w  okresie sprawozdaw­
czym poprawiło się, z powodu dobrych poło­
wów węgorza oraz łatwości znalezienia zaję­
cia przy robotach portowych i w żegludze.

łymj z innych dzielnic Polski, będą radępnie 
uczestnikami dwóch kursów przygotowaw­
czych, które odbędą się w czasie św.ąl Boże­
go Narodzenia i Wielkiej Nocy w Gentralnej 
Szkole Wojskowej w Poznaniu. Zawodnicy, 
którzy w maju roku przyszłego os:ągną spe­
cjalne minima, wyznaczona niedawno przez 
PZLA, poddani zostaną potem ostatecznemu 
treningowi olimpijskiemu i z tych zawodni­
ków, na zasadzie obostrzonych jeszcze mini­
mów specjalnych, wybraną zostanie polska re­
prezentacja olimpijska.

LekkoaPetyczne minima przeaoHuipijskie, —
Komisja Sportowa Polskiego Związku Lekkoat­
letycznego ułożyła w  porozumieniu z trene­
rem Kluinbergiem listę minimów dla kandyda­
tów olimpijskich z zastrzeżeniem, że tylko w 
razie osiągnięcia wyznaczonego minimum da­
ny zawodnik może startować na Oiimpjadzie 
amsterdamskiej. Minima te przedstawiają mp 
następująco: 100 m —  11 sek., 200 ~n — 22.6 
sek., 400 m. —  51 sek.. 800 m. — 1:59, 1500 
m. —  4:06, 5 kim. —  15.40, 10 kim. —  33:00, 
maraton —  3 godz.. 110 m płotki —  IB sek., 
400 m. płotki —  57 sek., skok w dal — 685 
cm., skok w w yż —  180 cm., skok o tyczce - — 
3.55, rzut kulą —  13 m.. rzut dyskiem —  42 
m rzut oszczepem —  55 m. dziesięciobój —  
7000 pkt.

Ze sporits.
Przygotowania Polsk5 ego Związku lek k o ­

atletycznego do Olimpiady.
Za-rząd Polskiego Związku Lekokailełyczne- 

go komunikuje, że w  poniedziałek 14 bm. roz­
poczęła się gimnastyka dla 14 jjawodników o- 
■limpijskich, mieszkających w Warszawie. Oto 
ich nazwiska: Cejzik, Kostrzewski, Gniner,
Szenajch, Trojanowski, Meyio, Jaworski, Fo­
ryś, Korolkiewicz, Sikorski, Weiss, Kasperkie- 
wicz, Melanowski OTaz Sze'estowski vdo pię­
cioboju nowoczesnego). Gimnastyka odbywać 
się będzie pod kierunkiem trenera olimpijskie­
go PZLA p. Klumberga w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 17— 18 w sali gimnastycznej 
Zw. Handlowców (Siena 16). Prócz tego wszy­
scy wymienieni zawodnicy uczęszczają na ma­
saże do specjalnego masażysty p. Ziemkiewi­
cza. Wymienieni zawodnicy, wraz z pozosta-

£ p !loq a fe ry  b o ^ r s k !ei w  U ?? r s z a w !e.
Donosiliśmy o niesłychanej w  kronice pol­

skiego sportu aferze sportowej. Oto na zawo­
dach bokserskich w Warszawie w  miejsce re­
klamowanego znanego pięściarza niemieckiego 
Schumana wystąpił bokser poznański nazwi­
skiem Radomski, którego zdemaskowało jedno 
z pism poznańskich.

Obecnie Polski Związek Bokserski po dokła- 
dnem zbadaniu protokolarnem sprawy Radom­
skiego, który w Warszawie w walce z Ranem 
wystąpił jako niemiecki pięściarz Schuman, 
powziął następującą decyzję: p Katowskiego,
który był bezpośrednim powodem całej tej a- 
fery zdyskwaBfikowano do końca życia i spra­
wę edaro na drogę sądowo; Radomskiego ziy- 
skwa'if'kiwano na przeciaq 2 lat przy waż­
nych okolicznościach łagodzących; zaś p. Ju­
nosza i Majchrzycki otrzymali naganę.

ZWYCIFSTWO SZWóJCARJI NA KONKUR­
SIE HTPPTCZNYM W  GENEWIE. Rozegrany 
zoistał w Genewie na zawadach hiipicznych pu- 
har narodów, o który wałczyły cztery pań­
stwa: Szwajcarja, Belgja, Francja i Niemcy. 
Każdy z tych krajów wystawił ekipę z trzech 
koni Fkitpa--szwajcarska ma--koniach Sepita, 
Notas i J.ucette wygrała puhar.

Spopularyzowanie lotnictwa cywilnego  
w  Polsce.

Przeszło 5 lat minęło od czasu, kiedy uru­
chomione zostały pierwsze linje komunikacyj­
ne samolotowe na ziemiach polskich przez li- 
nję lotniczą ,,Aerolot“ . Pięć la.t twórczej i żmu­
dnej pracy uwieńczonych zostało poważnemi 
sukcesami i ziemie Polski okryła sieć linji lot­
niczych, a największym sukcesem jest spopu­
laryzowanie tego rodzaju komunikacji wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. Niewąt­

pliwie lotnictwo komunikacyjne jest środkiem 
komunikacyjnym przyszłości, a specjalnie zie­
mie polskie, stanowiące jedno wielkie natural­
ne lotnisko, posiadają odpowiednie warunki do 
tego, by stać się jednym z najważniejszych o- 
środków komunikacji lotniczej w Europie, za- 
równ w komunikacji -wewnętrznej, jak i tran­
zytowej.

Dotychczas Polska Linja Lotnicza używała 
aparatów aluminjowych Junkersa urządzo­
nych z pełnym komfortem i zdołała zapewnić 
na swoich limjach pełne 100-procentowe bez- j 
pieczeństwo, co jest nielada rekordem w sto- | 
sunku do największych nawet potęg lotni- i 
czych świa-ta. Ostatnio nawet w miesiącach 
zimowych nie przerywa się komunikacji lot- | 
niczej. Samoloty stale kursują na wszystkich 
linjach z pełnem obciążeniem, gdyż społeczeń­
stwo nasze przyzwyczaiło się do korzystania 
z komunikacji powietrznej.

W  październiku samoloty kursujące na li­
njach Warszawa-Kraków, Warszawa-Lwów, 
Warszawa-Łódź, Warszawa-Gdańsk, Kraków- 
wów, Kraków-Wiederi, przebyły w 340 lotach 
99.045 kim., przewiozły 756 pasażerów. 32.030 
kg. towarów i 1569 kg. poczty (80 000 listów).
W listopadzie samoloty - kursują na linjach 
Warszawa-Kraków, Warszawa-Lwów, W ar­
szawa-Gdańsk, Rraków-Lwów, Kraków-Wie- 
deń z pełną regularnością, przyczem z nasta­
niem mrozów będą ogrzewane. I

Różne wianomości.
NOWOŻYTNY CHLESTAEOW. Amerykań­

skie agencje te Igrofiozne donoszą o aresztowa­
niu na Kubie „.niebieskiego ptaka" włoskiej 
narodowości, który podawał się za „m ini­
stra pełnomocnego Ligi Narodów" i nawet 
hojnie szafował specjalnym orderem genew­
skim. Jako Ekscelencja,, raczył przedtem od­
wiedzić prezydenta Bzeczypospolitej Panam- 
skiej i obdarzyć go miłościwie wielką wstęgą 
stworzonego przez siebie orderu, poczem udał 
się do Peru i tam również nastąpiła wymia- r.
na odznaczeń honorowych. Oszustwa tego 

rodzaju w dzisiejszych czasach radjotelegrafu 
są chyba szczytem śmiałego spekulowania na 
oudizą naiwność 

ZMIERZCH POETYCZNEGO EGZOTYZMU. 
Jego Królewska Mość Ibn-Saud, władca Hedża- 
su .skorzystał z pobytu w Izmdynie, by za­
mówić 8 wielkich samochodów mieszkalnych, 
mających zastąpić wielbłądy, na których 
grzbietach om i jego 24 żony odbywali do­
tychczas pobożne pielgrzymki do Mekki. Mo­
narsze arabskiemu znudziły się już wpraw­
dzie przestarzałe, niewygodne i powolne śro­
dki lokomocji, ale nie wyzbył się on tradycyj 
religijnych, oraz zwyczajów narodowych, za­
żądał przeto,'hy samochody nie miały wcale 
bocznych okien i zaopatrzone były jedynie 
w  dach z metalowego szkła. W  ten sposób 
postronny wzrok nie będzie mógł zbeszcześcić 
jego żon.

O dpow iedzia lny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca

Spółka W ydaw nicza „R EFO R M A "
Spófka z ogr. odp.

SK R AD ZIO NO  dokumen- 
ta wojskowe, m etrykę i 
różne inne na nazwisko 
W incentego Goldberfęera, 
wydane przez P. K . U. 
K raków  - Pow ia t — które 
unieważniam . 1212

Rozpowszechniajcie
„Nową Reformę".
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A. HAW EŁKA
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H E R B A T A
RAHGALLA CEYLOH TEfl
9  Jednym gatunku, eaj- 
lepszym! W paczkach 
‘ / i .  */ i «  k g .  — D l a  o d  

sprzedawców rabatI

O k r y c i a

Helena LOFFELIIOLZ  
Kraków, a). Grodzka 26.

poleca 1078 
SUKNIE, KOETJUMY  
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po eonach bardzo przy­
stępnych.
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Basztowa 11. Tal. 311 i 4064

Magazyn przyborów 
biurowych.
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„ F E N I K S ”
ul. św. Gertrudy 8, tal. 273.
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AR TYK UŁY  kościelne
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1 K J A R R A
DAW NIEJ ! M. JARRA Krakół — Patae Spiski
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Wymienione firmy* polecamy naszym Czytelnikom.
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Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy we 
Lwow ie ogłasza:

Przetarg ofertowy
na urządzenie wewnętrzne pensjonatu „L w i-  
gród" w Krynicy, a w szczególności na:

a) meble
b) pościel i bieliznę
c) naczynia (porcelana —  szkło).
Formularze ofertowe nabyć można za cenę 

5 zl. w  godz. od 12— 2 pop. w biurze K ierow ni­
ka budowy inż. arch. Eugenjusza Czerwińskiego 
we Lwow ie ul. Wronowska 11. a. I. p.

Oferty wraz z wadjum w wysokości 10% su­
my oferowanej n ależy  sk ład ać w Sekretariacie 
Zakładu Pensyjnego dla funkcjonariuszy we 
Lwow ie, ul. Fiekarska 1 a. do dnia 28 listopada 
1927, godz. 10 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności oferentów 
dnia 28 listopada 1927, o godz. 12 w południe 
w biurze Zakładu Pensyjnego.

Zakład Pensyjny dla funkcjonariuszy zastrze­
ga sobie dowmlny wybór ofert, względnie nie- 
przyjecie żadnej oferty. 1208

nerwobóle, ischias, go 
ściec, ból głowy i tym 
podobne dolegliwości u- 
suwa szyhko i pewnie 
od 25 !at znane nacie­

ranie pod nazwą

Ichtiomenfo'
liczne codziennie wply. 
w ające u znania i podzię­

kow ania. I |7(i

Ichtiomenfoi
w s zę d zie  do nabycia,

kład wysyłkowy: Laboratorium chemiczi
pteki Mra Szymona Edelmana w Sambor:

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryara Codziennego" —  Kraków, W ielopola 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


